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0  polski nacyonalizm.
N acjonalizm  europejski, jako teorya polity

czna, — powstał w epoce rewolucyjno-napole
ońskiej, w przeciwstawieniu do zasady pań
stwowości, która obowiązywała ogólnie przed
tem, i którą zresztą Napoleon po części wskrze 
sił.

Rewolucya oswabadzała narody i pod ha
słem narodowej wolności obalała i niweczyła 
dawne organizmy państwowe; Napoleon w swem 
dążeniu do m onarchii powszechnej zacierał 
wprawdzie granice etnograficzne, ale jednocze
śnie jako spadkobierca rewolucyi uważał się 
za szermierza idei narodowościowej i przekazał 
ją  w spuściznie swoim następcom. Cała też po
lityka międzyuarodowa Napoleona III obracała 
się około idei narodowościowej, —  a z upad
kiem cesarstwa i ona zniknęła z porządku 
dziennego wielkich dyplomatycznych kombina- 
cyi. Natom iast podchwyciły ją  i wypaczyły 
państw a zaborcze i stosując analogicznie bar
barzyńską zasadę c u i u s  r e g i o i l l i u s r e l i 
g i  o , zażądały od mniejszości narodowych, 
w danym wypadku od Polaków, wyrzeczenia się 
narodowej odrębności- Z Niemiec do Rosyi 
przewędrował ten okrutny sofizmat i dał teore
tyczne usprawiedliwienie najdziuszych prześla
dowań narodowych, jakie historya zapisała.

Jednocześnie z narodowym uciskiem wzia- 
s ta ł i potęgował się przewrotny i fałszywy na 
cyonalizm wśród społeczeństw »panujących*, i 
już dziś trudno stwierdzić, czy tę jadow itą ro
ślinę wyhodowały i wypielęgnowały sfery rzą
dzące, —  czy odwrotnie, nacyonalizm panujący 
w społeczeństwie niemieckiem i rosyjskiem zna
lazł swój w yraz i moc wykonawczą w rządzie 
i biurokracyi, —  pierwsza jednak wersya jest 
ściślejsza, — bo i  doświadczenie codzienne nas 
uczy, że ile razy rządy zaborcze chciały od
wrócić uwagę od jakichś swoich niopopularnych 
i ryzykownych przedsięwzięć, natychm iast pod
niecały systematycznie najdzikszy szowinizm 
narodowy, którego ofiarą zawsze w tych w y
padkach padali Polacy. W  ten sposób rządzili 
przez długie la ta  i Bismack i Biilow i Stoły- 
pin, którzy niejednokrotnie chwiejne podstawy 
swojej władzy podtrzymywali przy pomocy na
cjonalistycznej agitacyi wymierzonej przeciwKO

Polakom, i posługiwali się wybujałym szowini
zmem do urzeczywistnienia celów ubocznych.

Kierunek nacyonalistyczny przedostał się 
zresztą także do Anglii, której wysoka kultura 
polityczna i społeczna odjęła mu całe ostrze 
nadając nacyonalizmowi formę imperializmu 
zmierzającego do utrzym ania całości Wielkiej 
Brytanii i jej mocarstwowej potęgi. Imperializm 
angielski nie wymaga zupełnie narodowego uci
sku i nie popycha społeczeństwa do nowych 
zdobyczy i zaborów, pragnie tylko zachować 
pod berłem angielskiem wszystkie obecne po
siadłości Anglii i spoić je  silniej węzłem pań
stwowości. Nie ucierpiało na tein ani równou
prawnienie Burów w południowej Afryce i F ran
cuzów w Kanadzie, ani też szeroka, prawie już 
państwowa autonomja nadana tym koloniom i 
Australii Imperializm angielski mądry jest, kul
turalny, przezorny i łagodny, a wyrósł do wiel
kiego znaczenia na tle doktrynerskiej agitacyi 
różnych radykalnych grup -pomniejszycieli oj
czyzny*, —  którzy chcieliby ścieśnić Anglię do 
jej europejskich granic.

Dzięki jednak metodzie politycznej rządu 
niemieckiego i rosyjskiego nacyonalizm stał się 
synonimem reakcyi podłości i barbarzyństwa i to 
pojęcie zasady w gruncie rzeczy zdrowej i po
trzebnej dla wyostrzenia i wyćwiczenia instyktu 
narodowej samoobrony, — przeniknęło i do 
naszego społeczeństwa kolportowane przez ró
żnych teoretyków radykalnych i stało się nową 
bronią w rękach przeciwników naszego odro
dzenia. Socyaliści i żydzi usiłują w mówić 
w nasz ogół, że polski nacyonalizm, jeżeli w o- 
góle można użyć tego określenia dla naszej 
walki obronnej, która m a zgoła odmienny cha
rakter i zupełnie przeciwne tło i dążenia, jest 
identyczny z nacjonalizmem  niemieckim i ro
syjskim, więc opiera się na społecznej i poli
tycznej reakcyi. Jest to oczywiście świadomy 
lał&z i rozmyślne przekręcenie niezbitych fa
któw.

Społeczeństwo polskie, —  o ile nie chce 
zginąć lub poddać się w najbardziej upokorzą 
jące niewolnictwo, musi bronić 3Wego narodo
wego stanu posiadania i ochraniać troskliwie 
swoją wewnętrzną odrębność. Musimy zatem 
odpierać zarówno ciosy z zewnątrz wymierzone 
wydzierające nam ziemię i język, — i tłumić 
ferment wewnętrzny osłabiający naszą spoistość, 
zaśmiecający obcemi pierwiastkami naszą kul
turę i podkopujący podstawy naszego ekonomi
cznego życia. Działając w obronie narodowego 
bytu, narodowego m ajątku i narodowej kultury 
spełniamy jedynie naturalny nakaz samozacho
wawczego instynktu i tylko tępy doktryneryzm 
lub przewrotna zła wiara, mogą nam z tego 
jakieś zarzuty robić.

Taki właśnie charakter ma także walka o- 
chronna przeciwko żydom, których nacyona
lizm zaczyna dawać się nam coraz dotkliwiej 
we znaki. Ze znanym sprytem i zwykłą prze
wrotnością żydzi usiłują tę walkę przedstawić 
jako wynik jakiegoś niezdrowego, rasowego szo
winizmu, a dopomagają im w tej robocie so
cyaliści, którzy, powodowani po części ślepym, 
partyjnym fanatyzmem, a po części skrępowani 
pomocą, jakiej im żydzi przy każdej sposobno

ści dostarczają, zajm ują wobec wszystkich od
ruchów narodowej samoobrony stanowisko nie
przyjazne, a nawet wrogie. Oni też najlepiej i 
hajczynniej dopomagają żydom do fałszowania 
opinii o polskim nacyonalizmie i z bezmyślną 
zapamiętałością ciskają się w swych organach 
i na swoich zgromadzeniach na każdą akcyę, 
zmierzającą do ekonomicznego usamowolnienia 
naszego społeczeństwa.

Cała też taktyka socyalistów, podyktowana 
żydowskimi wpływami i masońskim światopo
glądem, zwraca się na każdem polu przeciwko 
wszelkim usiłowaniom, dążącym do wzmocnie
nia i podniesienia polskiego stanu posiadania. 
Czy chodzi o kwestyę żydowską, czy o Rusi
nów lub Litwinów, zawsze znajdujemy socyali
stów w obozie nam przeciwnym i każdy, na
wet najdzikszy nacyonalizm, o ile nie jest pol
skim, znajduje u nich opiekę i usprawiedliwie
nie Swoją własną »postępowość* przeciwsta
wiają oni systematycznie »nacyonalistycznej* 
reakcyi*. Tymczasem, jak słusznie zaznaczył je 
den ze znanych warszawskich publicystów, po
litycznie »wstecznym* jest dziś ‘ radykalizm*, 
♦ liberalizm* i cała ideologia masońska, postę
powym zaś i nowoczesnym »nacyonalizm*, któ
ry, nawiązując do najlepszych tradycyj ludzko
ści, pragnie rozwiązać i oświetlić najistotniejsze 
zagadnienia bytu ludzkiego, uwzględniając i u- 
$ytkając cały dorobek współczesnej myśli euro
pejskiej

‘ Nacyonalizm* podjął odważnie zagadnienie 
m oralne stosunku jednostki do narodu i ustalił 
./ tym zakresie szereg zasad etycznych wyso
kiej wartości, ustalił też szereg pojęć w dzie
dzinie nowej, wytworzonej nowoczesnym roz
wojem stosunków społecznych.

Nacyonalizm jest wreszcie zarówno w za
kresie życia moralnego, jak społecznego i poli
tycznego wyrazem stosunków współczesnych, a 
więc prądem najbardziej postępowym, oczywi
ście nie w roznmieniu wyniku oddziaływania 
jakiejś poza ludzkiej siły, działającej siłą w ła
snej konieczności, lecz w tern rozumieniu, że 
postępowem jesi 10 , co najlepiej odpowiada 
poziomowi współczesnemu myśli ludzkiej i u 
kładowi stosunków nowoczesnych.

Dlatego my, Polacy, me powiniśmy bać się, 
lub wstydzić silnei, zdrowej nacyonalistycznej 
polityki, której zadaniem i celem jest obrona i 
zabezpieczenie naszej narodowej egzystencji. — 
Żydowsko-masońska pseudo-postępowa ideolo
gia nie powinna nas bałamucić i nie powinna 
wypaczyć linii naszego narodowego działania.

Bo są dwa rodzaje nacjonalizm u ludożer
czy, okrumy i reakcyjny, przeciwko nam skie
rowany i nacyonalizm szlachetny, rozumny i 
patryotyczny, którym powinniśmy się posługi
wać, jak tarczą ochronną wobec naszych wro
gów.

W obronie Zagłębia 
krakowskiego.

Sprawa wywłaszczenia Zagłębia krakow 
skiego przez Prusaków  od kilku la t nie scho- 

' dzi ze szpalt naszego pisma, nie zdołała je- 
1 dnak niestety  poruszyć sfer m iaiodajnych, ce

lem obmyślenia środków zaradczych. Nie po
czyniono nic dla obrony naszych skarbów ziem
nych, które zagarnia chciwa ręka pruska.

Za plecami pruskich przedsiębiorców kryje 
się wielki insty tu t finansowy „Deutsche B ank11, 
podstawiony przez rząd pruski, jako strażnica 
dla zagarniętych polskich skarbów, k tóre prze
padły iuż dla polskości i naszego rozwoju eko
nomicznego.

Sprawę Zagłębia okryw a tajem nica, każąca 
się nam spodziewać jak  najgorszych następstw . 
Obowiązek obywatelski nakazuje nam jednak 
bezwzględne zerwanie tej zasłony, pod k tó rą 
działy się rzeczy niesłychane, powodujące za
garnięcie naszych skarbów ziemnych przez 
wrogów, którzy wzmacniają ciągle swój stan 
posiadania. Zdawało się, że jasne przedstawie
nie spraw y w monografii Zagłębia przez pro
fesora Jerzego Michalskiego, zdoła wywołać 
szerszą akcyę samoobrony —  stało się jednak 
inaczej, czynniki miarodajne uznały w yjaw ie
nie grozy za nekrolog napisany Zagłębiu, za 
fa k t dokonany, i to tem więcej, że spraw ą tą  
zajęło się „serdecznie11 zaprzyjaźnione mocar
stwo.

Pow stała „D elegacya Polskich Górników i 
Hutników 11, k tó ra  miała być drogowskazem 
naszym i wskazać społeczeństwu jak  ma bronić 
tej reszty, k tó ra  nam jeszcze pozostała. Zawie
dliśmy się jednak, bo tajemnicze milczenie o- 
słania również i tę  instytucyę - milczenie trw a
jące lata  i na la ta  całe oddalające możność sa
moobrony. Co sądzić o tern? Czem i jak  uspra
wiedliwia „Delegacya Górników11 swe zna
mienne milczenie ? Czyż nie chcą się przyznać 
nasi panowie górnicy do wielkiej własnej winy, 
jaką  popełnili, przemilczając przez dziesięć lat 
e tapy  wywłaszczenia? Pow stał Bank Przem y
słowy, budziły się nowe ogniki nadziei, że in- 
sty tucya ta  powołana przez kraj do życia i czy
nu, w pierwszym rzędzie zajmie się Zagłębiem 
i w porozumieniu się z d e leg ac ją  Górników i 
Hutników polskich podejmie w łamach możno
ści ak t samoobrony. N iestety i ta  nadzieja oka
zała się zwodniczą, Bank Przemysłowy, odda
ny pod dyktaturę „Niederoesterreichische Es- 
compte Geselschaft11 nie mógł przeciwdziałać 
interesom niemczyzny i powiększył tylko za
stępy „milczących i nieobecnych1" tam, gdzie 
wskazaną była jak  najw iększa czujność, gdzie 
stać należało na straży  najżyw otniejszych na
szych interesów ekonomicznych, ich zasadni- 
czjrch podstaw  i w arunków rozwoju.

Nie starano się naw et wglądnąć w stosunki 
i zastanowić nad możnością ra tunku. Prusacy 
zagarnęli Zagłębie przy częściowym współ
udziale naszych górników, k tó rzy  w dodatku 
nie taili naw et głosów oburzenia na laików, 
pragnących przez obudzenie opinii publicznej 
przerw ać fazę długiego i wygodnego dla nisz
czycielskiej roboty  milczenia.

„Głos N arodu11 był pierwszym organem, 
k tó ry  uderzył na alarm  i od szeregu lat nawo
ływał do rozpoczęcia samoobrony. Jego naw o
ływaniu zawdzięczać głównie należy pierwszy 
odruch społeczeństwa, streszczający się w po
w staniu „Polskiej Spółki Górniczej11, k tó ra  po 
uskutecznionej subskrypcyi podjęła obywatel- 
ską swą działalność. W akcyi tej powinny 
współdziałać wszystkie czjujoiki, którym  zale

ży na uratow aniu przynajmniej w części pol
skich wyłączności górniczych. Powinni fundu
szami swymi podniecić tę akcyę wszyrscy, k tó 
rych stać na zakupno udziałów, aby umożliwić 
„Polskiej Spółce Górniczej11 rozszerzenie dzia
łalności i bardziej intensywne poszukiwania. 
K raj nasz otrzym awszy straszne cięgi przez 
zawładnięcie przemysłu naftowego i górnicze
go, musi dążyć do wytworzenia własnej przed
siębiorczości, k tó ra oparta ua szerszych ma
sach ekonomicznie uświadomionego społe
czeństwa, przy jego m ateryalnej pomocy zdo
łałaby w ytworzyć pew ną przeciwwagę dla ob
cej zaborczości. W yjść nareszcie powinniśmy z 
pacholęcych prób, w których brniemy od dzie
siątek lat, a dążj'ć do wytworzenia dobrze zor
ganizowanej akcyi uprzemysłowienia kraju.

Nad sprawą Zagłębia górniczego nie wolno 
nam przechodzić do porządku dziennego, nie 
wolno nam zatajać żadnego momentu, k tó ry  
podniecał zaborczość obcą, nie wolno nam za
ta jać błędów, z których musimy się leczyó i 
k tóre powinniśmy piętnować, aby powtarzając 
się i uchodząc bezkarnie nie odbierały reszty 
zapału do pracy ludziom pragnącym  podnieść 
k ra j ekonomicznie i zwalczać ciążące nad nim 
widmo nędzy.

Musimy się dowiedzieć, jakie znaczenie bę
dzie mieć dla polskości Zagłębia ta  tak  długo 
zapowiadana, a okryw ana tajem nicą nowela 
górnicza i memoryał Delegacyi Górników i 
Hutników  polskich, przesłany W ydziałowi k ra
jowemu? Czy i o ile byłoby wskazanem zainte
resowanie państw a w górnictwie i podniesienie 
jego inieyatyw y w zakładaniu nowych kopalń, 
gdyż państwo, jako najpotężniejszy przedsię
biorca kolejowy i konsum ent węgla, we wła
snym, dobrze zrozumiałym interesie podjąć po
winno szeroką inieyatyw ę dla wzmożenia ro
dzimej produkcji. Masowa em igracya —  nędza 
kra ju  i rosnące zastępy górników polskich, ja 
kie wyda pow stająca w naszem mieście wyż 
sza uczelnia, żądają od społeczeństwa zabez
pieczenia i lozszerzenia w a r s t a t ó w  p r a -  
c y, dających m o ż n o ś ć  z a r o b k o w a n i a  
w kraju . P ruska inieyatyw a, ograniczająca się 
do zagarnięcia wyłączności górniczych, jako 
rezerw dla górnictw a górnośląskiego, dozwala
jących na zachowanie i oszczędzanie lepszego 
fabrycznego węgla dla swych celów, nie może 
wytworzyć odpowiednich w arstatów  pracy dla 
polskich ukwalifikowanych górników', pochła
niać zacznie tylko tanie siły robocze, k tóre ger- 
manizować będzie przy pomocy nasłanej adm i
n is trac ji z Prus, swych sztygarów  i nastaw ni
ków.

Próby germ anizacji Zagłębia czyni się już 
teraz skutecznie, wzrasta już teraz siła pierście
nia pruskiego, ścieśniająca nasze miasto, a po
chłaniająca dla niemieckośoi mniejsze osady, 
k tóre upodobniać zaczyna na wzór górnośląski.

Sprawę tę  będziemy przypominać nieustan
nie społeczeństwu, a przy najbliższej SDosobno- 
ści spróbujem y uchylić rąbka Ujem nia okryw a
jących Zagłębie.

W sprawie nanki historyi 
w szkołach średnich.

Na ostatniem  posiedzeniu Tow arzystwa hi
storycznego w Krakowie, tem atem  obrad bjTły 
nie kw estye ściśle naukowe, lecz sprawa popu- 
laryzacyi historycznych badań naukowych i 
uwagi krytyczne o najnowszych planach i po
dręcznikach historycznych dla naszych szkół 
średnich.

Pierwszej sprawy referentką była p. Radliń
ska. Podnosząc między innemi, że w Niemczech 
zawiązało się jedno Towarzystwo profesorów 
uniwersyteckich, szkół średnich i ludowych, 
celem odpowiedniego pojm laryzowania badań 
h iston  cznych wśród różnych kół społeczeń
stwa — podniosła potrzebę, by i u nas system a
tycznie zabrano się w sferach historycznych 
do system atycznej popularyzacji wiedzy wśród 
mas i to w sposób przystępny dla różnych po
ziomów wiedzy, odmiennie np. dla młodzieży, 
inaczej dla dorosłych itd. Całkiem słusznie 
podniosła referentka, że na naszych wszechni
cach umiejętność popularyzacyi wiedzy jest 
całkiem zaniedbana. Seininarya historyczne 
n. p. trak tu ją  wyłącznie kw estyę badań umie
jętnych, dydaktykę nauki historyi w szkołach 
zupełnie zaniedbują, a jednak kw estya ta  jest 
dla przyszłych nauczycieli historyi równie wa
żna, jeżeli nie ważniejsza, ( co kw estya badań 
umiejętnych. Ilu z ty,et* słuchaczy hstoryi bo
wiem zajmować się będzie umiejętnemi bada
niami? Może 5 procent, może mniej jeszcze; — 
szkolną popularyzaoyą zajmować się musi z 
nich prawie każdy. Niestety ten moment jest 
zaniedbany kompletnie na naszych wszechni
cach dla tego, że sem inarya nasze historyczne 
wbrew wyraźnym  przepisom myślą tylko o 
w ykształceniu wyłącznie uczonych, a nie uczo
nych i dydaktj'ków ' zarazem  — zajmują się 
wyłącznie przysposabianiem profesorów uni

wersyteckich, a nie dla szkół średnich. Żaden 
z profesorów historyi nie zna się na dydaktyce 
historycznej, a co gorsza, żaden członek komi- 
syi egzam inacyjnej dla nauczycieli szkół śre
dnich —• i w ten sposób zaniedbanie dydak ty 
ki i m etodyki przy nauce historyi, jest jednym  
z najdotkliw szych braków' w dziedzinie nau
czania historyi w naszem szkolnictwie, przy
czyną, że nauka historyi nie jest zgodnie z naj- 
nowszemi postulatam i dydak tyk i traktow ana 
w naszych szkołach.

W ykazał to drugi referent dyrek tor Dr Kro- 
toski, poddając kry tyce naukowej najnowsze 
plany i podręczniki historyczne w naszych 
szkołach średnich. Najnowsze plany naukowe 
dla nauki historyi z przed 4 la t m ają niewątpli
wie dodatnie strony, przedewszystkiem  powię
kszenie liczby godzin historyi w pierwszej k la
sie, w trzeciej, zaprowadzenie obowiązkowej 
nauki historyi ojczj'stej w pierwszej i siódmej 
klasie. Za to autorom  reform y szczera się 
wdzięczność należy od społeczeństwa, k tóre 
tyle lat zadawalać się musiało nadobowiązko
wą historyą kra ju  rocLmnego. Mimo to nowe 
plany naukowe m aja poważne braki, na k tóre 
zwrócić uwagę społeczeństwa jes t obowiązkiem 
w interesie szkoły i młodzieży naszej.

Nowa reforma ogranicza 2 stopniowość nau
ki historyi w naszych szkołach średnich, zno
sząc historyę powszechną średniowieczną i no
wożytną w trzeciej i czwartej klasie. W miejsce 
jej zaprowadzono historyę Monarchii austrya- 
cko-węgierskiej w III. klasie. W  czwartej k la
sie rozpoczyna się już wyższy pragm atyczny 
stopień nauki, k tó ry  trw a od IV. do VIII. 
klasy.

Zmiany te naruszają zasadę dwustopniuwo- 
ści nauki historyi, przyjętej w całej Europie 
ucywilizowanej, a zdaniem  ̂najwybitniejszych 
d y d ak tó w . zarówno w krajach germańskich, 
jak  i romańskich, psychicznie uzasadnionej 
wiekiem chłopięcym i m leizieuczym . Zmiany

te nie były podyktow ane żadną dydaktyczną 
lub pedagogiczną przyczynią, pow stały pod 
dyktandem  względów politycznych w tym  ce
lu, aby  w W iedniu za wprowadzenie historyi 
austryaukiej uzyskać wprowadzenie historyi 
ojczystej do pierwszej klasy. (Zmiany te, jak  
to redakcya z poważnego otrzym ała źródła — 
zawdzięczamy byłemu namiestnikowi p. Bo- 
brzyńskiemu, który bez zasiągnięcia opinii rze
czoznawców, na własną rękę rerorm v dokonał 
i naszemu szkolnictwu narzucił). W  ten sposób 
uzyskała Galicya, jedyny kraj w Monarchii, h i
storyę austryacką, zamiast historyi powszech
nej, a temsamem szkoła nasza średnia o trzy
m ała bardziej austryackie znamię od szkół dol
no- lub górno - austryackich. Ponieważ wielka 
część uczniów naszych średnich opuszcza je po 
ukończeniu czwartej klasy, nie otrzym uje obe
cnie zaokrąglonej wiedzy historycznej, lecz hi
storyę austryacką i fragment historyi staroży
tnej, powtórzony w ciągu 3 la t dwa razy. — 
W ten sposób nowe plany  oddalają się od po
trzeb życiowych, bo przecież czteroklasistom, 
opuszczającym szkoły średnie, nie h istorya sta
rożytna lub fragm enty z historyi starożytnej, 
lecz całokształt historyi powszechnej, zwłaszcza 
czasy nowożytne —  są potrzebne.

Ale i pod względem narodow ym reforma 
nauki historyi okazuje się szkodliwą. Uzysk? ła 
nasza szkoła średnia obowiązkową historyę oj
czystą to prawda, ale w pierwszej kla°ie, w te
dy, kiedy o właściwej nauce historyi, mowy 
być nie może, co najwyżej, o przygotow aniu 
do tej nauki. Zniesiono nadobow iązkową naukę 
historyi ojczystej w III i IV klasie, a ponieważ 
najburdziej rozpowszechniony, bo najłatw iej
szy podręczni!# dla III k lasy  historyę austrya
cką, ta k  dalece po austryacku  pojął, iż się sze
roko bardzo rozwiódł o Germanach, Baber.ber- 
gach austryackich, o Madiarach, Kom anach, o 
Kroku, o Libuszy, o Leopoldzie I. i V., Adal
bercie, Zwycięscy Bernardzie K aryntyjekim .

natom iast z w yjątkiem  gołych nazw isk prze
szedł do porządku dziennego nad historyą pol
ską, dlatego obecnie nasza młodzież, aż do VII 
klasy, nie uczy się system atycznie historyi pol
skiej i bez znajomości jej rozpoczyna naukę li
tera tury  polskiej.

Najfatalniejszem  jest, że hipertrofia litera
cka, na k tó rą  słusznie się skarży p. Bujak w 
swej „Galicyi1", w darła się i w dziedzinę nauki 
historyi w niższych klasach i dala nam zamiast 
podręczników ściśle naukowych, raczej czy- 
tanki felietonowe, służące do zabawy raczej, 
niż do nauki. Doszło do tego w podręcznikach 
naszych dla historyi, że umieszcza się w nich 
ustępy z powieści historycznych Sienkiewicza, 
lub nowel austryackich, podaje się fan tasty
czne obrazki z życia średniowiecznego, budzą
ce uśmiecn poliiowTam a u rzeczoznawcy i taka  
„D ichtung und W ahrheit11, bez planu, bez ukła
du, bez doboiu m ateryału —  ma służyć Jaico 
substrak t dla nauki ścisłej, jaką  jest nauka hi
storyi.

W ielka część naszej in teligencji, w ykształ
cona na ńiem etodycznych biograficznych opo
wiadaniach Semkowicza w niższem gimnazyum 
jest przekonana, że w niższem gimnazyum w 
nauce historyi, należy bawić uczniów, podczas 
gd y  w reszcie krajów austryackich i w ucywili
zowanych krajach Europy uczyć i to  gninto- 
wnie uczyć się muszą. Podczas, gdy w reszcie 
E u ro ry  podręczniki szkolne piszą doświadcze
ni, rutynowani pedagogowie i szkolnicy, u nas, 
zdaniem urzędowych recenzentów „przeszkoda 
w napisaniu dobrego podręcznika dla historyi 
w niższych klasach jest długoletnie doświad
czenie11. — „Podręcznik winien pisać nie hi
storyk. fachowy, lecz literat lub dyletan t histo
ryczny11. Z poważnej bardzo strouy padło na
wet zdanie, że najodpowiedniejszym autorem  
historyi ojczystej w pierwszej klasie byłby 
„poeta Rydel(l)11 Nie dziw, że wobec takich 
poglądów a nas najhardziej śoisła 1 najhardziej

fachowa literatura, jaką  jest literatura podrę
cznikowa, musi schodzić na bezdroża i produ
kować dzieła, nie w ytrzym ujące absolutnie k ry 
tyki, w porównianiu z podręcznikam i w krajach 
germańskich lub romańskich. Nie dziw, że tak  
ważna nauka,, jaką  jest historya magistra vitae, 
traci na znaczeniu w społeczeństwie rozmarzo- 
nem, rozpolitykowanem  i rozpróżniaczonem. 
W chwili, gdy Niemcy, Skandynawowie, F ran 
cuzi, każą się młodzieży swej naw et na niż
szym stopniu, u c z y ć  i t o  ś c i ś l e  u c z y ć  
p r a w d y ,  przysw ajać dokładnie obmyślony 
zrąb faktów  i Ja t, nasi pseudohistorycy każą 
się naszej młodzieży b a w' i ć chaotyczną „Dich
tung u. W ahrheit“. Czy wolno jednak  nam  dla 
wygodnictwa, dla błędnej opinii obniżać po
ziom wiedzy wobec Innych krajów  koronnych, 
wobec uey wilizowanej Europy ?

Po takiej dyletanckiej nauce i takiem  arcy- 
łatwem  przygotowaniu, trudno się spodziewać 
owoców do1' rych dli. umiejętności history
cznych. Kwestye, poruszone przez dyrektora 
Krotoskiego, takiej są doniosłości d la naszego 
szkolnictwa, naszej umiejętności historycznej, 
że słusznie podnoszą się poważne głosy, aby 
sprawę tę, jako piekącą przekazać przyszłemu 
kongresowi historycznem u do rozpatrzenia.

To rozpatrzenie i zawrócenie pseudolitera- 
ckich eksperym entów w nauce praw dy, jak ą  
jest historya, jest tembardziej potrzebne w n a
szem polskiem społeczeństwie, którem u tak  
bard zo, a bardzo zbywa na ścisłości, na dokła
dności i zdolności patrzenia praw dzie w o- 
czy — i nasz kraj, k tó ry  na ty lu  polach k ro 
cząc równolegle z krajam i najbardziej ucyw ilf 
zowanemi i za postulatam i postępu — nie po
winien w tak  ważnej dziedzinie nauki historyi 
szkolnej być zacofanym lub mniej wartościo
wym.

Jak ie  podręczniki dziś otrzym ują n&oze szko
ły, tego próbki dla publicznej wiadomości po
dać, Ęoatarapiy w najbliższej przysałuśt f.
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flowy rozdział u> dziejach
Słowian południowych.

Młodzież z południa słowiańskiego, przeby
w ająca na studyaeh w Pradze czeskiej, skupia
jąca  się w* stow arzyszeniach: słowieńskiej „A-1przelicznych 
d riji“ i „Iliriji“

kilku dniami artykuł wstępny z powodu kol-Jsztukę, uwzględnili opinię kulturalnych sfer na- 
portowanej w pismach wiedeńskich wiadomo- szego społeczeństwa i wobec zupełnej podatności 
ści, że w Czechach przytrzymano jakiegoś se rb -; zabytku dla konserwacji od zamiaru burzenia
skiego rzekomo szpiega. »Samouprava« pisze, \Krzysztoforów odstąpili.

-.....:~ m Austryi szpiegów,! Kraków, dnia 2  kwietnia 1914 r.że Serbia nie utrzym uje w Austryi szpiegów, i ■-*- , -----------
bo ic h n ie  potrzebuje, gdyż wobec obecnych : Za „Towarzystwo Ochrony piękności m. Krakowa111 

•--------..-.„„„„n oi„0„ntńu’ obv j Prezes Dr St. Goliński. Sekret. W. Małkowski.
" - • • _ 

ehorwackiem „H rvat“ i serb-1 
skiej „Szum adiji“ , uchw aliła na wielkiem swem 
ogólnem zebraniu w lutym  b. r. zjednoczyć się 
w towarzystwo jedno powszechne „jugosło
wiańsko - narodowe11 pod imieniem „Jugosla- 
w ija". Miasto P raga, pochwalając tę  zgodę zje
dnoczonej młodzieży południowo-słowiańskiej, 
ofiarowała nowej organizacyi bezpłatnie lokal 
na czytelnię i książnicę, oraz na redakcyę i 
adm inistracyę pisma, które zjednoczenie to wy
daw ać rozpoczyna z W ielką Nocą p. t. „ J  u -
g  o s 1 a w i j a ‘\

Tę myśl młodzieży z Pragi podjęła młodzież, 
studyująea w Zagrzebiu i przy sposobności ob
chodu Nieguszowego, zwołała swe stow arzy
szenia na obradach, na k tórych  też uchwalono 
ideał zjednoczenia popierać, a  dla obmyślenia 
sposobów wybrano odpowiednie grono przed
stawicieli w szystkich stowarzyszeń. —  Odezwa 
młodzieży, ogłoszona w „H rcatskim  Pokrecie1’ 
pow iada najpierw  : „ N a s z y m  c e l e m  z j e 
d n o c z y ć  z u p e ł n i e  S ł o w i e ii c ó w,  
C ho r  w a  t ó w i S e r b ó w  w j e d n o l i t y  
n a r ó d  ze wszystkiemi znamionami, k tó re ce
chują naród, jako  jednostkę — i stworzyć je 
dną nowożytną ku lturę jugosłow iańską14.

Do tego celu zdążać będą młodzi negatyw nie 
i pozytywnie. Negatywmie : trzebiąc wszelkie 
obce elem enty, k tóre wywołują i zaostrzają se
paratystyczne dążności w jugoslowiaństwie, tę
piąc wpływ y prowincyonalne, które wynoszą 
się ponad dobro powszechne, walcząc z serwili- 
zmem i oportunizmem jednostek czy organiza- 
cyj. P o zy ty w n ie : szerząc wszystko, co jeno
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przelicznych i najrozmaitszych stosunków oby 
wateli obu państw , stosunki wzajemne są  w za-! Przyłączam się do powyższego wezwania, 
jemnie doskonale znane i nie trzeba do tego Piof. Dr Jerzy hr. Myclelskł, Prezes „Tow. opie- 
środków tak przestarzałych, jak specyalne szpie- ki nad polskimi zabytkami sztuki i kultury*1.

----------------- uujognipów historyi i zabytków
Prezes Stanisław Krzyżanowski, Se-

... r - . . .  ki nad polskimi zabytkami
gostwo, a zresztą, co za użytek ze szpiegostwa I „Towarzystwo miłośników historyi 
w Austro-W ęgrzeeh ? Serbia ani nie m a zamia- Krakowa4 
rów zaczepnych wobec północnego sąsiada, ani kretarz: Dr Klemens Bąkowski. 
pretensyi do wywierania wpływu na p-dilykę Akadfflnia Sztuk ; k h krakowska do ż. 
austryacką. Interesy Serb,, wymagają owszem ™  *  F i je w s k i .
,ak  n a jlep szy ch  stosunków z Austryą, u zatem To4  irtystów  polskich „Sztuka4'
Serbia musi się wystrzegać wszystkiego, c o mo - ,  Prozes: 01ga Boznańska.

Sztuka stosowana44 
Warchałowski. Sekretarz: Kazi-

Budzjmiu powątpiewa się o lojalności serbskiej Do powyższej akcyi przyłączam się 
| Dyr. Muzeum Narodowego: Feliks Kopera, 
i Przyłączamy się do powyższej akcyi: „Tow. przy
jac ió ł sztuk pięknych w Krakowie44 
j Prezes: Wojciech Kossak. Sekretarz: Leonard

N a szy c h  k w a r ta ln y c h  i m ie s ię c z n y c h  j Lepszy.
i n Ir n».1rV-

I

Od wydawnictwa.
a nielicznych obecnie

wy wodewil ze śpiewami i tańcami Stefana Tur
skiego p. t. „W o j n a  z b a b a m  i*4, stanowiący 
dalszy ciąg „ K r o w o d e r s k i c h  Zu.cJió.w 11.

Wypadek Jarosława Kociaua. Znakomity skrzy
pek czeski J. Kocian, wysiadając w czoraj z w ago
nu na dworcu krakowskim szarpnął tak niefortun
nie klamką, że rozciął paznokieć i skaleczył sobie 
palec u lewej ręki. Wskutek tego artysta przez 
cztery do pięciu dni nie będzie mógł grać i zmu
szony jest odłożyć zapowiedziany na dziś koncert 
w Krakowie. Koncert odbędzie się we środę po 
świętach dnia 15 kwietnia.

Zjazd dyrektorów Muzeów polskich. Dziś w gma
chu Muzeum przemysłowego przy ulicjr Smoleńsk 
rozpoczął się zjazd dyrektorów muzeów z całej 
Polski. W zjeździe uczestniczy 33 członków po
szczególnych delegacją'. Zjazd otworzył dyr. Mu
zeum Narodowego Dr Kopera. Imieniem miasta 
wryglosił powitalne przemówienie wiceprez. in. Dr 
Szarski. Przewodniczącym zjazdu wybrano Józefa 
Leskiego, dyr. muzeum przemysłu i rolnictwa w 
Warszawie; zastępcami wybrano pp. dyr. Dra Ko
perę i dyrektora muzeum przemysłowego we Lwo
wie Władysława Stronera, sekretarzem inż. Euge
niusza Paca (w zastępstwie dyr. Tilla, który leży 
chory).

Wszystkie trzy dni Zjazdu poświęcą uczestnicy 
obradom, zwiedzaniu muzeów i okolic Krakowa. 

Burza z piorunami. Wczoraj po południu prze-, r e n u m e r a to r ó w  p ro s im y  o j a k  n a j r y - (Wobec bardzo ciekawych, 
e h le js z e  o d n o w ie n ie  p r e n u m e r a ty ,  ««<em
u re g u lo w a n ia  n a k ła d u .  ' Krzysztofory, Dyrekcya Muzeum techniczno-prze-

W a ru n k l  p r e n u m e  tt V „  % myślowego przyłącza Się do apelu Tow. ochrony’ •   j -
w nagłówku dziennika

Nowo przystępujący prenumeratorzy 
zgłaszać się mogą albo wprost do Ad* 
ministracyi „Głosu Narodu'4, Kraków, 
ul. s\v. Totnasza 35, albo za pośrednic
twem agencyi.
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" '“"" 'n p  Słriwieńeów." Chorwatów i s t ;|| | .  Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i apnedaje plerw szerzędn/oh fa
bryk fortepiany, plsnlca, harmonie i phonole 
■a gotów kę lub na spłaty naw et dwudaleato 

n lea lęc in s  bes aalioakł.

m enty. wspólne Slowieńców, 
bów, a rozwijanie i szerzenie tych, k tó re jesz
cze nie są wrspólne.

„W  politycznej działalności przyświecają 
nam idee r a d y k a l n e g o  d e m o k r a t . y -  
z m u ; swoboda jednostki i równość w p ra
wach i obowiązkach, zjednoczenie i wolność 
narodu i jego suw erenitetu w państwie. Pod 
względem kulturalnym  pełna swoboda działa
nia, ograniczona moralnym obowiązkiem pod
dania się całości i oddania sil swoich idei. — 
.Wiedza to środek naszego poznania44.

W spomnianej uchw ały młodzieży południo- 
wo-słowiańskiej, nie możemy staw iać na równi 
z jakiem ikolw iek uchwałami naszej młodzieży 
i po akadem icku ty lko jej trak tow ać nie mo
żna. Od la t dziesięciu, już idea tego zjednocze
nia ma pracowników i wyznawców w Belgra
dzie, w „Piemoncie jugosłowiańskiem 44 a  wypo
wiadała się w stowarzyszeniu „Slavenski J u g 4- 
i w piśmie tygodnioweni tejżesam ej nazwy. — 
Połączm y z tjm  ankietę słowieńskiej poważnej 
„V edy“ w sprawie zjednoczenia się chorwacko- 
Słowieńskiego, k tóra dała w większości głosów 
wynik za jednością. Łączm y z tern i to, że od 
k ilku już lat Macierz słowieńska wydaje jedno 
dziełko po chorwacku, a  chorw acka znowu je 
dno po słowieńsku dla swoieh członków, a 
nadto za roczną dopłatą, bardzo niską (2 K), 
obie Macierze wrzajem swym członkom wydaw- 
nictw a swoje dają. Zwróćmy uwagę i na to, że 
toczy się akcya o ujednostajnienie języka lite
rackiego i o jedną pisownię dla katolickich 
Chorwatów i prawosławnych Serbów, dalej na 
wspólne zjazdy kulturalne, oświatowe ekonomi
czne, a naw et polityczne Chorwatów i Serbów
i t. p.

Nie powołując się zresztą ani na dążność tej 
idei zjednoczenia jugosłowiańskiego w dzia
łalności „illirców44 lub dziejach biskupa Stross- 
m ayera (akadem ia „jugoslavenska“ w Zagrze
biu), ani na fak t współpomocy dla dzisiejszycli 
Jugosłow ian ze strony praskiej „Ustredni Ban- 
k i“ i belgradzkiej „T rgoracke bankę44, k tó re o- 
sobne żyro otw arły  zjednoczonej „Jugoslaviji4‘, 
odwołać się przecież trzeba w ocenieniu akcyi 
obecnej do znaczenia, jakie młodzież posiada 
w  życiu politycznem  i narodowem wśród Sło
wian południowych. To czynnik pierwszorzę
dny. Na nic się zdały absolutystyczne rozporzą 
dzenia Hederwarego, k iedy  młodzież przeciw 
niemu w ystąpiła —  khuenowszczyzna musiała 
ustąpić. K oalicya dzisiejsza w Chorwacyi zy
skała  większość m andatów, bo agitow ała w jej 
sprawie młodzież, m ając w koalicyi jedyne 
stronnictw o, wyznające jedność Chorwatów 
Serbów. Dziś młodzież ta  stanęła u boku Su- 
pila, skoro koalicya okazała się m adiarońską 
i po uchwale wywłaszczającej Pomorze chorwa
ckie, młodzież poruszyła w szystką Chorwacyę 
tak , że w  razie nowych wyborów koalicya dzi
siejsza padnie na obie nogi i ręce. Z tern wszy- 

- * *— że „m odem i 
rozdział w 

Mir.

Preoz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko n ohm uoljan!

KRONIKA.
Sobota. 4  kwietnia. W C . i y l e l n i  polskiego Związku 

N iew iast katolickich przy ul. Szczepańskiej I„ 5. odbę
dzie się o godzinie 4 popołudniu odczyt >0 Cypryanie 
Norwidzie* — w ypow ie p. Zygm unt Malewski.

P og ad an k ą pedagogk-zna na t e m a t : »Jak zapobiegać 
chorobom  nerw ow ym  u dzieci, k tóra staraniem  Sekcyi 
odczytow ej Ogniska naucz, m ia ła  się odbyć w  najbliższą 

l a ł a  o d r o c z o n a  n a  później z powo-niedzielę, /. O s l _ , _  . 
da  cboroby prelegenta D ra A dam a Rydla.

Z m uzeum  narodow ego Z dniem  1 kw ietn ia o tw ar-

»' “ ”  ~D ~ i "  ff —i. - - - -

piękności m. Krakowa, skierowanego do właścicieli 
Krzysztoforów, by zabytki te utrzymali.

Dyrektor Muzeum techn.-przem. Stanisław' TIU.
Z teatru miejskiego. W sobotniej premierze „Car 

Aleksander I.44 rolę tytułową odtworzy p. Leonard 
Bończa. Arakczejewa p. Mielewski, Focyusza p.

1 Jednowski, Ministra Golicyna p. Noskowski — rolę 
Zofii, córki cara i Maryi Antonównej będzie grała 
p. Solska, carowej p. Czaplińska, Hrabiny Anny 
p. Kosmowska, Pestla p. Nowakowski, Waleiyana 
Golicyna p. Kosiński, Perkowskiego p. Stanisław
ski. Wszystkie figury będą ucharakteryzowane 
według portretów, znajdujących się w dziele Szyn
dlera.

PfPgyąm XXI „Czarnej kawy“ dziennikarskiej,
która odbędzie się w niedzielę dnia 5 b. m. w sali 
hotelu Pollera o godz. 4 po południu, wypełni kon
cert p. kap. Czyżowskiego, który z tak wielkietn 
powodzeniem grywa w kawiarni „Esplanade44. 
Złożą się nań następujące utwory: 1) Wallace: 
„Mąritana44 uwertura; 2) Puccini: „Manon Les- 
caut1*; 8) Rubinstein: „Taniec ze światłem11 z opery 
, Feramors14; 4) Leoncavallo: „Pajace44: 5) Liszt: 
„Rapsodya44 nr. 2.

Część wokalną reprezentuje znana z poprzednich 
występów estradowych śpiewaczka p. Hanka Sie
mińska, która powtórzy program, wykonany z ta
kim sukcesem na ostatniej „Czarnej Kawie44.

Oryginalną atrakcyą zebrania będzie ogromny 
zapas cukierków, jakie w efektownych bombonier
kach dostarczyła bezinteresownie fabryka cukier
ków „Kryształ41 p. Wr. Sobolewskiego i Sp. Bombo
nierki te otrzymają wszystkie obecne na „Czarnej 
kawie44 panie.

Parsifal w koncercie. W wielki wtorek 7 b. m.te je s t Muzeum N arodow e — ja k  corocznie w m iesiącach 
letnich od godz 10 do 4 popołudniu . i

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód od^ dzie w Star-™ Teatrze odłożony z lutego
słońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 13: wieczÓ1’ poświęcony nusteryum muzycznemu Wa-
zachód przypada o godz. 6 min. 0 1 5 : długość W ęra  p. . „Parsifal ■, które w tym roku porusza
dnia godzin 13 minut 2. , °I,inł« cale»° kulturalnego świata. Wieczór roz-

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w ' ,ocznie odczyt, illustrowany na tortepiame moty-
sobotę św. Izydora W. wyzn., pojutrze w nie- wami przewodnimi dzieła oraz projekeyami świetl- 

1 — 1■ - ■ -■ nenii obrazow scenicznych z Bayreuth i wybitnych

runami. Równocześnie spadł gęsty ciepły deszcz, 
który padał do późnej pocy. Jest to pierwsze powi
tanie wiosny.

Arcyksiążę Fryderyk w Krakowie. Arcyksiążę 
Fryderyk dal wczoraj w salach hotelu Saskiego 
obiad, na którym byli obecni ks. biskup Sapieha, 
biskup Nowak, prez. m. Krakowa Dr Leo, delegat 
Dr Fedorowicz, dyr. kolei Zborowski, joneralieya 
korpusu krakowskiego z generałem BOhm-Ermol- 

! lim i i.
Roboty około zdjęcia chorągiewki na wieży ma- 

ryackiej trwały przez cały wczorajszy dzień. Praca 
jest nadzwyczaj trudną i niebezpieczną i bierze 
w niej udział dwóch strażaków i 4 blacharzy. Pod
stawy rusztowania tysparto na koronie wieży i 
związano silnie sznurami

Raut dziennikarski, który odbędzie sic w drugie 
święto Wielkanocy dnia 13 kwietnia b. r. w salach 
Starego Teatru, przyniesie z punktu widzenia mu
zycznego jeden szczegół bardzo cenny. Będzie nim 
wystawienie jednoaktowej opeiy Mozarta p. t. 
„Basien i Bastienne41. Urocze to dziełko napisał 
Mozart w roku 1708, mając lat 12, dla teatru ama
torskiego u zaprzyjaźnionej z jego rodzicami ro
dziny Dra Messmera w Wiedniu. Tekst jest prze
róbką francuskiej operetki madame Favart p. t. 
„Les amonds de Bastien et Bastienne44, wedle któ
rej skomponował także J. J. Raussause swoją o- 
perę p. t. „Le devin du village“ , Jeżeli się zważy 
miody wiek, w którym była skomponowaną, to 
trzeba uznać, że opera ta w swoim rodzaju jest 

| arcydziełem i ozemś genialncm i w niektórych 
przepięknych aryach daje już przeczucie przyszłe
go twórcy „Wesela Figara1- i „Don Juana11.

Opera daną będzie bez dekoracyj teatralnych, 
tylko rośliny i krzewy stanowić będą tlo. na któ- 

rozegra się akcya sielanki

nawet w ostatniej swej chorobie, a zawsze z wiel
ką życzliwością i zajęciem. Jako 18-letni młodzie
niec wstępuje do nowieyatu 00 . Jezuitów w  Sta- 
rejwsi. W zakonie po odbyciu zwykłych kursów 
filozofii i teologii, otrzymał święcenia kapłańskie 
w r. 1905 w Krakowie. W nadziei, że kiedyś bę
dzie mógł się zająć kształceniem młodzieży w  za- 
w-odzie profesorskim, polecili mu przełożeni po
święcić się studyom wyższym matematyczno-fizy
cznym. Uczęszcza więc na Uniwersytet Jagielloń
ski i pracuje tam pod kierunkiem prof. Żóraw- 
skiego, Olszewskiego i ś. p. Witkowskiego. Ale 
już po dwóch latach przerywa swe studya, z po
wodu słabego zdrowia nie może się oddawać nau
kom i przełożeni zakonni przeznaczają go do pra 
ey czysto kościelnej. Tutaj pracuje dwa lata w 
Krakowie naprzód, potem w Tarnopolu, Nowym 
Sączu i ostatnio w Staniątkach. Wszędzie krótko 
tylko bawił — przy coraz słabszem zdrowiu — i 
pracował cicho, bez żadnego rozgłosu — ale wszę
dzie pozostawił po sobie miłą pamięć wzorowego 
i gorliwego kapłana. Gdy już musiał uleds pona
wiającym się atakom sercowym, przeniesiono go 
do Krakowa, do kollegium 00. Jezuitów na We
sołej. Cierpiał z wielkiem poddaniem się w-oli Bo
żej i jednego tylko żałował, jak mówił przed 
śmiercią: „Tak chciałbym pracować, a nie mogę!11 
Po kilkutygodniowej chorobie, mimo najtroskliw
szą opiekę lekarską, żałowany przez tych, co się 
z nim bliżej zetknęli, otoczony gronem modlących 
się współbraci zakonnych, oddał Bogu swą piękną 
duszę ilnia 81 marca o godz. 5 po południu w 38 
roku życia, a 10-tym kapłaństwa. — Pogrzeb od
był się dnia 2 kwietnia o godz. 8 rano z kollegium 
00. Jezuitów na Wesołej. R. in p.

Ks. Stanisław Grabowski ze Zgromadzenia Księ. 
ży Misyonarzy, przeżywszy lat 31, kapłaństwa lat 
sześć, po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzo
ny Św. Sakramentami, zmarł ty szpitalu św. Łaza- 
•za dnia 1. kwietnia 1914 v. — Nabożeństwo ż»> 
loline i eksport,icya zwłok nastąpi w piątek dnia

kwietnia h: r. o godzinie 8 rano z kościoła św. 
Łazarza.

Zmarli. Wanda s Romańskich Szewczykowa, 
nauczycielka w Sędziszowie.

Repertuar teatru m tejsktege 
w Krakowie.

Piątek 3 „Warszawianka11, scena dramatvczna w 
cdnym akcie Stan. Wyspiańskiego i „Sędziowie11, 

t-agedya w 3 aktach Stan. Wyspiańskiego.
Sobota 4 po raz pierwszy „Car Aleksander I.1', 

ztuka w 5 aktach, szośoiu odsłonach (według powie
ści ros. Dymitra Meęeżkowskiego; opracował dla sce- 
1 y Tad. Kopczyński.

Niedziela 5 o godz. 3 i pół na dochód VII. Koła 
V. S. L. im. Tad. Kościuszki: „Kościuszko pod Ra
cławicami'1, ohr. hist. w 7 odsł. W. I^asoty. Ocuy 
wyczajno.

Niedziela 5 o godz. 7 i pół wieczór, Poniedziałek 
•1, Wtorek 7 i Środa 8 „Car Aleksander I.“.

3
| rem

dzelę św. Wincentego i Reny.
Pogoda Dnia 2 -go kwietnia term om etr do

szedł od 4 - 4'5 do +  191 C. — barom etr wa-difll sic gimmiow „ratM iaia , - T .....z  kraKOWSKiegO IVUia l u n a i i j o . , . . ----------------------- .
Dn a' 3  b o  kwietnia o godzinie 7  rano stan sclą dla ^ k o w a .  Jest to „Czar wielkrego piątku , I } w  ^  ^  m  marca od Iryan III r żurakowskiego 525 k„ Hubicki Kazi-
Dnia 3 goI kw ei “ _  grywany u nas przez przejezdne orkiestry w prze-1. , . * S/k-ół ś r . , l lllierz 1 r. Zawadzkiego 3 1 5  k.. Jastrzębski Jan in

747 fi rnm. term om etiu 7 b u  róbce symfonicznej, tutaj zaś po mz olerwszv <

reprezentantów poszczególnych postaci. Zasadni
czą częścią koncertu będzie w-ykonanie trzech fra-l 
gmentow „Parsifala11, które będą zupełną nowo-

óCglct niwj n  --?
W orkiestrze, k tóra będzie miała oryginalną ob

sadę, t. j. 16 muzyków, zasiadać będą profesoro
wie konserwatoryum, którzy z całą gotowością 
objawili chęć wykonania dzieła Mozarta, uczniowie 
konserwatoryum, oraz członkowie orkiestry tea 
tralnej. Dyryguje Bolesław Wallek-Walewski, 
k tóry  też prowadzi przygotowania muzyczne. — 
Kierownictwo artystyczne i reżyserya opery spo
czywa w ręku zasłużonego dyrektora koncertów7 
krakowskich, p. Teofila Trzcińskiego.

Z krakowskiego Koła Towarzystwa Nauczycieli—■ ~ i

Nadanie stypendyów Wydziału kraj. Wydział 
kraj. na wczorajszem posiedzeniu nadał szereg 
stypendyów, z których na Galicyę zachodnią przy
padają następujące:
J  Uniwersytet Jagielloński:

Prawo — Kraków: Prokop Franciszek IV r. 
Stawka 105 k., Binder Kazimierz III r. Petryczyna 
100 k., Feret Wojciech I r. Petryczyna 400 k. (od 
(I półr.), vac. Olow. 315 k„ Miinnich Tadeusz I r. 
Petryczyna 400 k„ Niezgoda Jan  IV r. Petryczyna 
100 k., Popek Franciszek I r. Głowińskiego 315 k„ 
Baczak Kaziińierz III r. Głowińskiego 315 koron, 
Oirczewski Mikołaj I r. Głowińskiego 315 k., Kli
mek Piotr I r. Głowińskiego 315 k„ TaBzyeki Bro
nisław III r. Zawadzkiego 420 k„ Makomaski Ma-

barometru 737 6 
W iatr zachodni.

r   _
stkiem  się licząc, uznać trzeba,
Jugoslayeni11, rozpoczynają nowy
dziejach słowiańskiego południa.

Kuryer polityczny.
Niemczyzna I madłarszezyzna wyrzuoona 

z Botnil.
Donosiliśmy już, że nigdzie w całej Austryi 

nie zdołano zapewnić językowi ojczystemu tak 
rozległych praw, jak w Bośnii i Hercegowinie 7 
wszak tam  nawet na kolejach żelaznych języ 
kiem wyłącznym urzędowym jest serbsko-chor- 
wacki i tylko w sprawach transportów wojsko
wych korespondują bośniackie urzędy kolejowe

—ł —*-'>—■ • iTTAioIrnuromi Z6~

Kraków, dnia 3 kwietnia.

śpiewany, dalej wielka scena kuszenia Parsifala 
przez Kundry z II. aktu, wreszcie potężne frazy 
końcowe, gdy Parsifal leczy Amfortasa i obejmuje 
władztwo nad Monsalwatem. Wieczór Parsifalow- 
ski wzbudził zu[»ełnie wyjątkowe zainteresowanie 
i bilety rozchodzą się szybkim tempem.

W Czytelni katolickiej polskiej odbył się w tych 
tygodniach szereg uroczystych wieczorów, na któ
rych wygłosili odczyty. Dr K. L u b e c k i  o ob
chodzie konstaneyeńskim w Rzymie, red. K r y- 
s i a k o rewelacyach hakatystycznych, p. P i e 
t r z a k  o wołaniu pozagrobowem i t. d. Nadto 

i odbyły się pod kierunkiem artystycznym znanej 
w naszem mieście p. G r o d z i c k i e j  wieczory 
muzyczne, w których udział wzięli: utalentowano

2. Zamachy na zabytkowe piękno Krakowa. l™ i c e  p. Grodzickiej pp^Wilkoszówne i p. Her-
Ref architekt Witold M a ł k o w s k i  .hczkowna, p. Myślivec, p. Capówna, p. Grodzicki, 

1 i i *  oraz Różańska, uczennica p. Heumanównej.
Po referatach dyskusya i uchwalenie rezo-j Wieczór literacko-artystyczny. W niedzielę 5-go 

W stęp na salę za okazaniem zapro kw-ietnia o godz. 5 wieczorem w sali Saskiej od-
inieyatywy Syndykatu dziennikarzy

» trj7 w p rz e -P ZK0‘ wyzszycu. , fe ....................
pierwszy o d - T ^  Posiedzenie Sekcyi Nauczycielek Szkół śr.,|'n iorz I r. Zawadzki 
-•» P a« ifQ, J n a  ktoiem p. Dr Marya Estreicherówna w ygłosiła |'• Zawadzkiego 3i«j

411  „oir. Iskiego 315 k.
k., Szypek Józef I r. Głowiń-

świetle badań psy-l

P c lacy ! Niepokojący zanik naszego sianu 
, osiadania w miastacli domaga się środków 
zaradczych. Położenie w Krakowie jest szcze
gólnie groźne. Wobec tego s Liga dla spolszcze
nia miast* zwołuje zebranie obywatelskie, któ
re odbędzie się w niedzielę dnia 5 kwietnia o 
godzinie 4 popołudniu w sali Towarzystwa rol
niczego (piać Szczepański 8, II. p.) z następu
jącym  porządkiem obrad :

1. Polski charakter Krakowa ginie. 
Referent red. Jan M a t y a s i k .

odczyt p. t.: „Koedukacya w 
ehologicznych11. Prelegentka barwnie i wyczerpu
jąco przedstawiła poglądy Giesego na aktualny 
dziś problem koedukacyi, zaznaczając jak ważne 
znaczenie dla rozwiązania tego zagadnienia mają 
badania psychologiczne, zmierzające do określenia 
różnic intellektualnych pomiędzy chłopcami i 
dziewczętami. W rezultacie Giese a za nim i prele
gentka sprzeciwiają się koedukacyi przez cały o- 
kres wychowawczy, ale domagają się przerwania 
jej między rokiem 9 a 16-t.ym ze względu na to, że 
okres dojrzewania u obu pici nie jest. równoczesny. 
To odczycie rozwinęła się bardzo ożywiona dys
kusya. Ze względu na ważność problemu postano
wiono poświęcić sprawie koedukacyi następny od- 

który wygłosi z końcem kwietnia pani Ra-

po niemiecku z władzami wojskowemi. 
szłym tygodniu był na porządku dzienym Sejmu 
bośniackiego projekt ustawy o sposobie pro
mulgowania nowych ustaw i rozporządzeń, e- 
wentualnie o ułożeniu zbioru ustaw krajowych. 
Projekt ten znalazł się powtórnie już przed Iz
bą sejmową. Po raz pierwszy uchwalony już 
był w roku 1912, ale z opuszczeniem § 11, 
stanowiącego, że zbiór ust3w zawierać m a ró 
wnież przekłady urzędowe niemiecki i madziar
ski. Skutkiem przekreślenia całego tego para 
grafu, nie otrzym ała wówczas ustawa sankcyi 
monarszej i dlatego powróciła do Izby. Obecnie 
po krótkiej debacie uchwalono we wszystkich 
trzech czytaniach ponowne skreślenie tego pa
ragrafu.

Serbtkl gł s  przyjazny dla Austryi
Półurzędowa »Samouprawa« ogłosiła przed

lucyi 
szenia.

Rada >Ligl dla spolszczenia miast*.
Prezes Sekretarz

Franc. R a d z i w i ł ł .  St. W i l c z y ń s k i . ,
Stanisław Ryszewski, Ant. Chołoniewski, Ma- 
ryanowa Dubiecka, Tadeusz Grabowski, Hiero
nim Jurczyński, Jan  Krajewski-Kukiel, Henryk 
Mianowski, Prof. Kazimierz Morawski, Aug. Ol
szewski, Roman Rybarski, Stelanowa Surzycka, 

Roman Woyczyński, Cezary Zawiłowski.
W obronie Krzysztoforów. Otrzymujemy nastę

pującą zbiorową odezwę: Towarzystwo ochrony 
piękności m. Krakowa, wobec pogłosek o zamiarze 
zburzenia Krzysztoforów, oraz wobec rozpowszech
nionej opinii jakoby zabytek ten znajdować się 
miał w stanie miny, poczuwa się do obowiązku 
stwierdzenia na podstawie fachowego orzeczenia, 
że stan Krzysztoforów pozwala najzupełniej na ich 
konscrwacyę i restauracyę, a nawet na przeróbki 
w celach zwiększenia rentowności.

Jako najokazalszy pałac Krakowa, odznaczają
cy się poważną architekturą, dostosowaną do po
wagi krakowskiego Rynku i jego charakteru o 
pięknym krużganku i galeryi od strony podwórza, 
o wspaniałem założeniu planu i artystycznej we
wnętrznej dekoracyi stiukami Baltazara Fontany, 
niegdyś siedziba znakomitych rodów Karanow- 
skich, Wodzickich, Sołtyków, uświetniona kilka
krotnym pobytem królów polskich i innemi zdarze
niami, budynek w dzisiejszym swoim stanie pocho
dzący z pierwszej połowy XVII. wieku, a wątkiem 
swych murów sięgający średniowiecza, więc jako 
zabytek historyczny i artystyczny pierwszorzędne
go znaczenia — uważany być powinien za wła
sność nienaruszalną, w razie przeróbek wymagają
cą zachowania wszelkich cech zabytkowych.

Z tych względów Tow. ochrony piękności m. 
Krakowa zwraca się na tej drodze do właścicieli 
Krzysztoforów z apelem, aby szanując historyę !

będzie się z
wieczór artystyczny z programem, w którym wy
stąpią: p. Wincenty Korab Brzozowski, p. Eleo
nora Szarota Kalkowska, uczennica Reinhardta. 
artystka scen niemieckich i literatka, p. Henryk 
Colonna, znany tenor, z akompaniamentem p. J. 
Baranowskiej, p. W. Nowakowski, artysta teatru 
miejskiego, oraz p. Jerzy Żuławski. Dochód prze
znaczony na Dom zdrowia Bratniej pomocy w Za
kopanem.

Dar dla Muzeum Narodowego. S. p. Dr A 1 f r e d
B u r z y  ń s k i ze Lwowa przekazał Muzeum Naro
dowemu testamentem szereg cennych przedmiotów 
i tak: dwanaście obrazów obcych szkół wśród któ
rych wjfróżnia się przedewszystkiem kilka obrazów 
holenderskich, dalej kilka okazów wytwornych sta
rych mebli, wśród nich dwie szafki z inkrustacya- 
ini, sekretarzyk, biurko damskie. W skład zapisu 
wchodzą wreszcie: makata polska z XVII w., pięk
ny i interesujący zegar, para lichtarzy i kande 
labrów i kilka innych przedmiotów.

Teatr ludowy w Krakowie. Wczoraj rozpoczęły 
się próby w teatrze ludowym Syndykatu Dzienni
karzy krakowskich. Personal artystyczny, wśród 
którego znajdują się wybitne siły, jest już skom- 
pletow-any i pod kierunkiem dyr. Stefana Tur
skiego przygotowuje się do pierwszych przedsta
wień. Szereg widowisk rozpoczną w pierwsze świę
to Wielkanocy, dnia 12-go kwietnia po południu 
arcywesole „ Z u c h y  k r o w o d e r s k i  e“, mają
ce za sobą zasłużony sukces stukilkudziesięciu 
przedstawień w Krakowie, a podobały się nie 
mniej we Lwowie i miastach prowincyonalnych 
Bywalcy teatru ludowego, którego Kraków od 
dwóch lat jest pozbawiony, niewątpliwie licznie 
pospieszą do Parku krakowskiego odświeżyć w- pa 
mięci zabawne figury i sytuacye sztuki, której tyle 
wesołych chwil zawdzięczają. Wieczorne przedsta 
wlenie w pierwsze święto Wielkanocy wypełni no

czyt, -----
mułtowa, kierowniczka szkoły koedukacyjnej.
7. filii kraj. Towarzystwa chowu drobiu, gołębi 
i królików w Krakowie donoszą nam: Dnia 5 kwie
tnia b. r. o godzinie 4 po południu odbędzie się 
w sali Polsk. Tow. Demokratycznego w Krakowie 
pl. Szczepański 1. 3 Walne Zebranie Członków filii 
kraj. Tow. chowu drobiu, gołębi i królików.

Kronika zamiejscowa
Wieliczka. (Kor. wł.). W bieżącym roku przy

pada czterdziestoletni jubileusz istnienia tutejsze
go Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia11. Dnia 4-go 
kwietnia odbędzie się uroczyste walne zgromadze
nie o godz. (> wieczór w sali radnych, a o godz. 
7‘/s w sali teatralnej koncert jubileuszowy, do któ
rego już od dwóch miesięcy trwają przygotowania.

Pożar młyna. Onegdajszej nocy spłonął doszczę- 
uiie w Gołkowicach młyn wodny, własność Jó 
zefa Jałochy. Szkoda ubezpieczona była tylko na 
dwa tysiące koron, a wynosi cztery tysiące. Pożar 
powstał od płonącej lampy, pozostawionej w mły
nie, która skutkiem wstrząśnięć się przew7róeiła. 
Ludność miejscowa, dzięki wielkiej energii i przy
tomności umysłu, pożar zlokalizowała.

Wiadomości kościelne. Ojciec ńw. zamianował 
X. Dra Adama Podwiną, kanonika katedralnego 
asystentom kościelnym międzynarodowej 
Związków Niewiast, katolickich.

Ś. p.

dekroloflls.
O. Felicyan Krzemiński T. J. Urodził się 

nauki gimna-

Medycyna — Kraków. Podgórski Franciszek V 
r. Niezabit. z Bork. 1000 k., Borkowrski Władysław
III r. Barczewskieg’0 600 k., Zaremba Juliusz IV 
Barczewskiego 600 k„ Wroński Stefan III r. Żura- 
kowskiego 420 k., Krotoski Jan  I r. Głow. 315 k„ 
Tatkow7ski Rudolf III r. Glow. 315 k„ Strzelichow- 
ski Stanisław III r. Głow. 315 k„ Doliński Józef II 
r. Russyana 315 k„ Krzyszkowski Tadeusz II r, 
Russyana 315 k„ Kmet Nykoła IV r. Siemianow
skich 400 k„ Gawroński Franciszek IV r, Głow. 
815 k.

Filozofia — Kraków. Mącior Ludwik I r. Staw
ka 105 k., Ryglowski Mieczysław I r. (farmac.) 
Głow. 420 k„ Żelechowski Władysław IV r. Bar
czewskiego 600 k„ Lipski Jacek II r. Barczewskie
go 600 k., Kukulski Zygmunt IV r. Niezabit. z Bor. 
1000 k., vac. Łazowskiego 600 k„ Płokarz Antoni
IV r. Barczewskiego 600 k. (od II półr.), Kamy- 
kowski Ludwik IV r. Łazowskiego 600 k., Bojarski 
Witold II r. (roln.) Dydyńskiego 1200 k. (od II 
półr.), Hedwig7 Karol II r. Petryczyna 400 k., Sta- 
fiej Stanisław III r. Petryczyna 400 k., Gruszka 
Jan III r. Petryczyna 400 k„ Langierówna Zofia 
HI r. Boznańskiego 300 k., Pura Wasyl IV r. Gło
wińskiego 420 k., Zawadzki Antoni IV r. (roln.) 
Głowińskiego 420 k„ Bargiel Władysław III r. 
Głow. 315 k., Bugajski Staniał, n i  r. Głow. 315 k., 
Jaworski Jan I r. Głow. 315 k„ Mitana Tadeusz 
I r. Głowińskiego 315 k„ Pająk Kazimierz lir. Gło 
wińskiego 315 k., Wysznacki Herman IV r. Gło
wińskiego 315 k„ Puchała Stanisław in  r. Głowiń
skiego 315 k„ Waszko Jan Głowińskiego 315 k.

Gimnazynm — Biała: Dworzański Aleksander 
ki. 5 Głow. 315 k.

Gimnazyum — Bochnia: Dańkowski Stanisław 
ki. 7 Głow. 315 k.

Ginmazyum — Cie6zyn: Wojnar Rudolf 4 kl. 
1’ukalskiego 200 kor.

Gimnazyum — Jarosław: Włodek Ludwik 6 kl. 
Goluchowsk. (Radymińska) 140 k.. Nowak Antoni 
7 kl. Głow. 315 k.

Gimnazyum św. Anny — Kraków: Rychlik Jan 
4 kl. Błaszczyklewicza 240 k„ Dziewiński Karol 1 
kl. Zawiszów 420 k., Dziewiński Antoni 1 kl. Za 

Unii 1 wiszów 420 k„ Tarkowski Stanisław 7 kl. Petry
czyna 300 k., Spelt Józef 3 kl. Petryczyna 300 k., 
Kowalski Jan 3 kl. Żalchock. 252 k.

Gimnazyum św. Jacka — Kraków: Zaw7ezvkraj 
Jan 7 kl. Ks. Skibińskiego 200 k.

Gimnazyum III — Kraków: Satkowski Stefan
5 kl. Jaroslaw7ska 210 k„ Siedlecki Marcin 1 kl.

6 kl.w Wojniczu dnia 27 maja 1875 6........  ............ ...............
zyalne odbywał w Chyrowie w zakładzie 0 0 . Je- żalchockiego 252 kor., Pintowski Felicyan 
zuitów, gdzie też, jako wzorowy uczeń, należał do Głow. 315 k., Starzewski Tadeusz 5 kl. Głow 
tamtejszej Sodalicyi Maryańskiej, pierwszej gali- 315 kor. „ - ^
cyjskiej Sodalicyi gimnazyalnej. Jako uczeń od
znaczał się pilnością i serdecznem uczuciem kole- 
żeńskiem: nieraz wspominał o sw7oic.h kolegach,

Gimnazyum IV — Kraków: Nowicki Zdzisław7 
6 kl. B. Towam. 400 k., Ryszko Mieczysław 6 kl. 
Głow. 3 1 5  k.
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5 kl.

kl.
kl.

Gimnazyum V — Kraków: Bartyzel Jan  8 kl.
Błaszczykiewicza 240 k.,

Gimnazyum im. Konarskiego — Kraków: Łą-
czyński Włodzimierz 5 kl. Głow. 315 k.

Ginmazyum I. — Nowy Sącz: Pawłowski Bogu
mił Głow. 315 k.

Gimnazyum — Orłowa: Ryba Karol kl. 5 Pu- 
halskiego 200 k.

Gimnazyum — Podgórze: Waga Aiuoni 
Poznańskiego 300 k.

Gimnazyum I. — Rzeszów: Stopa Józef 
Ant. Małeckiego 170 k., Mościcki Klemens 
Głowińskiego 315 k.

Gimuazyum — Sanok: Bogdanowicz Kazimierz 
4 kl. Soleskiego 400 k.

Gimnazyum I. — Tarnów: Trybulec Jan 1 kl. 
Trybulea 300 k.

Gimnazyum II. — Tarnów: Gutkowski Seweryn
7 kl. Krak. Zakord. 815 k.

Gimnazyum — Wadowice: Stawowy Baltazar
8 kl. Krak. Zakord. 315 k.

I. Szkoła realna — Kraków: Patkiewicz Mie
czysław 5 kl. Pakulskiego 200 k., Iłłakowicz Ta
deusz 4 kl. Głow. 315 k., Kostecki Maryan 2 kl. 
Głow. 315 k.

Gimnazya żeńskie: Stachurska Anna 5 kl. gimn. 
Strażyńskiej w Krakowie, Bozu. 300 k.

Szkoła przemysłowa — Kraków: Wiśnicki Jo 
zef IV r. chemii techn. Petryczyna 400 k. (od II. 
półrocza), Łubieńska Zofia III r. mai. dek. Petry
czyna 400 k., Gostyński Witold I r. chemii techn. 
Petryczyna 400 k. (od II półrocza).

Ze sportu
Wielki turniej o mistrzostwo Galicyi, który sta

raniem krak. klubu szermierzy odbędzie się w dniu 
4 i 5 b. m. w salach Starego Teatru, zapowiada 
się nader pomyślnie. Dotychezas zgłosiło się na 
florety 14-tu, zaś na pałasze 25-ciu współzawodni 
ków. Wśród uczestników jest wielu wybitnych 
szermierzy. W gronie „jury“ zasiędą pp. Julian 
bijak c. k. pułkownik, komendant 57 p. p., jako 
przewodniczący, Franciszek Zobeł c. k. kapitan,
b. prof. szerm. z W. Neustadt, jako zastępca prze
wodniczącego, dalej pp. Antoni Bąkowski, fechtm., 
Dr Jan Bielawski, (k. k. 1), Eugeniusz Linnemann,
c. k. starszy fechtm. wojsk. (ofic. kl. szerm.), Józef 
Siellaw a (L. k. s.), Adolf Turek Zbydniowski (kl. 
sz. Lwów), Konrad Winkler, asyst, fechtm. i Dr 
Wolkowicki (k. k. s.).

„Czar“l“ „Wisła11. Zawody tych dwóch pol
skich drużyn, budzą w krakowskich kołach spor
towych niezwykłe zainteresowanie. „Czarni11 bo
wiem zapowiadają swój przyjazd w następującym 
składzie: Harasymowicz bramkarz, Rzadki i Mi- 
siński H. obrona; Rozdół, Bilor i Koniewicz po
moc; Misiński I. Koenig, Kamecki Burgas i Muller 
napad. — Jak widzimy skład ich przedstawia się 
dla „Wislv“ nader groźnym, gdyż obok doskona
łego bramkarza, posiadają napad wzmocniony, a 
mianowicie miejsce lewego łącznika zajął p. Bur
gas, dawny doskonały beck, który' posiadając nad
zwyczaj celne i silne strzały, przypomni nam za
pewnie Koska ze Slavii pragskiej.

Również i „Wisła1 w skład swej drużyny wsta
wia na te zawrody swoje gwiazdy footballu, jak na 
becku p- Wiliamsa, zwanego powszechnie „lwem“ 
footballowym, zaś na prawy m łączniku p. A. O. do
skonałego Strzelca oraz na lewym skrzydle p. Kus- 
sego, będącego bezsprzecznie dotąd najlepszym 
graczem w Galicyi na tym miejscu. Sądzimy, że 
publiczność krakowska pospieszy licznie, aby śle
dzić zawody tych dwóch drużyn, będących wy
łącznie polskimi drużynami w Galicyi. Początek 
zawodów ogłoszony będzie plakatami. Match od
będzie się w Parku sportowym dawne „Oleandry11.

Odczyty gości belgijskich.
Drugi swój w ykład poświęcił Brifaut w yłą

cznie scharakteryzow aniu związków m asoń
skich, a odczyt ten bardzo w yczerpujący i do 
skonałe opracowany obudził w słuchaczach 
żywsze jeszcze zainteresowanie niż poprzedni. 
Przeszło dwie godziny słuchano z niesłabnącą 
uwagą, a może i z lekkiem uczuciem grozy, hi- 
Storyi owych rytów , stopni i przysiąg, wiążą 
cych wtajem niczonych w silnie zespoloną orga 
nizacyę- T ak  w ogólnej charakterystyce ma 
sonów, jak  w opisie obrzędów ich i prak tyk  
zgadza się odczyt p. Brifaut w najdrobniejszych 
szczegółach z tem, co pisze o związkach wolno- 
m ularskich ksiądz Załęski T. J .  w  znakomitem 
swem studyum  o masonii w Polsce. Do tej 
książki też można odesłać ciekawych, którzyby 
chcieli zapoznać się bliżej jeszcze z wewnętrz
ną organizacyą sekty. Dziś wprawdzie dążenia 
masońskie nie są już dla nikogo tajem nicą i 
wiadomem jest powszechnie, że ostatecznym  
ich celem jest wytępienie ducha religijnego i 
całkow ite zdechrystyanizowanie świata. Za to 
m etody walki, używane przez nich, są jeszcze i 
dziś niesłychanie podziemne i owiane tajem ni
czością, a i w sposobach porozumienia się mię
dzy sobą adeptów  pozostało jeszcze dużo z da
wnej alegorycznej kabalistyki. N iektóre z tych 
przenośni odkryte przypadkowo przez niew ta
jemniczonych, wymienił Brifaut, ukazując n a  
ekranie powiększone odbicia odnośnych doku
mentów. I tak  naprzykład  najniewinniejsze na- 
pozór k a r ty  zapraszające, zawiadomienia lub 
ogłoszenia, zaopatrzone byw ają w pewne cha
rakterystyczne godła, po których rozpoznają 
bracia masoni właściwe ich przeznaczenie. Po
wszechną wesołość w audytoryum  wywołała 
Wzmianka o niezbyt wybrednej ałegoryi zamie
nionych parasoli, k tó ra  naprow adziła w pe- 
Wnym w ypadku na ślad związków m asoń
skich, a k tóra pozostaw ała w związku ze słyn
ne m hasłem  masońskiem. „II pleut sous le tem- 
ple“ (deszcz pada w świątyni). Świątynią jest 
ak wiadomo, powszechna organizacya masoń- 
ka, obejm ująca cały świat. Mają też zresztą 

biasoni i prawdziwe świątynie, w yglądające z 
&wnątrz na zwyczajne domy, zaopatrzone je

dnak wewnątrz w cały aparat potrzebny do u- 
^ czy s ty ch  ich obrzędów.

Jedną z takich św iątyń miał sposobność pre
z e n t  oglądać w Belgii, przy okazyi wywłasz
czenia przez państwo domu, w którym  się mie
ściła.
• i obrzędy wolnomularskie są zresztą,
J&k stw ierdza to  także w książce swej ksiądz 
^ ty e k i ,  paśludoinim ew  a  raw ej pąrodyą q-

brzędów kościoła katolickiego. Zachowują je ( tysięcy. Łącznie dla tych miast przeznaczono polski, k tó ry  znajduje swój wyraz w polskich
więc 355.000 koron. towarzystwach sokolich i towarzystwach strze-

Resztę sumy, a to 145.000 kor., doradziła lecklch. Nie można naw et myśleć o pozyskaniu 
kom isya rozdzielić na pozostałe 18 miast, na- Polaków dla niemieckiej idei państwowej, je- 
leżące do Związku 80 m iast w stosunku do li- żeli będzie się dalej pozwalać na  spokojny roz- 
czby ludności, t. j. mniej więcej po 79 halerzy i wój tych tow arzystw , których celem jest stwo- 
na głowę. rżenie samodzielnego państw a polskiego. Pafi-

\Vreszcie doradziła kom isya, aby zapomóg, stwowa polityka niemiecka powinna się tedy 
jakie otrzym ają m iasta, jak najmniej użyto na  przedewszystkiem zwrócić z całą energią prze- 
zapomogi żywnościowe, natom iast by  udziela- ciw tym ogniskom „polskiej zarazy*', 
no bezprocentowych pożyczek rękodzielnikom, I Artykuł kończy się słowami: „A kto  popiera 
a w największej mierze by obrócono te kw oty  dążenia polskich tow arzystw  strzeleckich? Oto 
na budowle, przy których ogół ma możność tygodnik stojący blisko austryackiego następcy

masoni i dzisiaj na swych tajnych posiedze 
niach, mimo że w jawnej walce z religią chrze
ścijańską, usiłują zdyskredytow ać piękne o- 
brzędy kościelne zaliczając je do rzędu zabo- 

onnych prak tyk . Jak o  c u r i o s u m ,  ukazał 
prelegent na ekranie k ilka k art symbolicznych, 
przedstaw iających tryum fującą masonię, pod 
postacią kobiety', to znów młodzieńca, a  wresz
cie podwójnej drabiny, gniotącej głowę węża. 
We wszystkich trzech alegoryach, deptane 
przez nią godła nie pozostaw iają wątpliwości 
co do czynników, z którym i wałczyć zamierza. 
Kościół, państwo, a w ostatnich czasach także 
i wojsko, oto są potęgi, które zwalczyć posta
nowiło wolnomularstwo, chcąc osiągnąć pano
wanie nad światem. To też uchwalono przed 
paru laty  w Belgii ustawę, wzbraniającą ofice
rom wstępowania do związków masońskich.— 
Ustawa ta  przeprowadzoną została pomimo 
gwałtownego oporu liberałów, którzy nie m ają 
wprawdzie dotąd większości w Belgii, ale orga- 
ni ują się w coraz to silniejsze stronnictwo. — 
W pływ ich w kraju  ujawnia, się coraz w yra
źniej, a  jak  to zauważył z żalem prelegent, 
przenika naw et na wieś, gdzie zdarzają się już 
wypadki odrzucania ślubów kościelnych a  n a
wet chrztów. Masoni belgijscy byli długo prze
ciwnikami oderwania się Belgii od Holandyi i 
nie chcieli uznać tego faktu, ciążąc tajemnie 
do powtórnego zlania się z H olandyą, wbrew 
uczuciom i przekonaniom  swych rodaków, po
czuwających się do narodowej odrębności. Są 
otw artym i wrogami ewangełizacyi Kongo, s ta 
wiając na każdym  kroku przeszkody misyona- 
rzom i starając się o zakładanie tam  bezwyzna
niowych szkół. Działanie ich jest tem szkodli
wsze, że związani tajnem i umowami, stara ją  się 
mieć wszędzie swoich ludzi ślepo poszłusznych 
rozkazom bractwa. I tak  naprzykład istnieje 
między nimi tajem na klauzula, nakazująca 
urzędnikowi nie uwzględnianie skargi wniesio
nej przeciw masonowi, o ile ten, k tó ry  ją  
wniósł, nie należy sam do sekty.

Zasadę tą stosują szeroko w koloniach, 
gdzie pod pozorami legalności starają się nieraz 
sparaliżować najszlachetniejsze dążenia, pro
wadzące do podniesienia etycznego krajowców 
na podstawie chrześcijańskiej moralności. — 
Udział wolnomularzy w polityce jest bardzo 
znaczny, a że jak  to trafnie zauważył prelegent, 
głosząc na zewnątrz zasady równości, zacho
wują u siebie ściśle zorganizowaną hierarchię, 
doprowadzoną aż do 33 stopni, kilkunastu, a 
może naw et k ilku tylko ludzi stojących u góry, 
p iastuje w związku prawie absolutną władzę, 
kierując świadomie działaniem podległych so
bie mas. Nowe źródło i dokum enty, odsłaniają 
coraz jaśniej zgubny i przerażający w' skutkach 
udział, jaki miało wolnomularstwo w rewolu- 
pyi francuskiej, a i dziś, zdaniem prelegenta, 
wielki wrschód Francyi jest ogniskiem związku, 
z którego rozchodzą się rozkazy na całą Euro
pę, nie wyjm ując Rosyi.

W sprawie Cailloux Calm ctte wyczuwa się 
też, zdaniem jego, ukrytą rękę masonii . Pan 
Brifaut jest wogóle tak  wybornie zadokumen
towany o sprawie, którą wziął za przedmiot 
sw'ego odczytu, że nie brak  m ateryału, ale 
przekroczenie przeznaczonego na prelekcyę 
czasu zmuszało go do przerwania interesują
cych nad wyraz jego wywodów'.

Zapomogi dla miast.
Przez dwa dni obradował stały  krajow y ko

m itet zapomogowy w sprawie rozdziału zapo
mogi rządowej i krajow ej dla miast. W obra
dach brali udział członkowie komisyi prezy
denci : Lwowa Neumann, Krakowa Dr Leo, 
posłowie W ójcicki, Kieski, Maryewski, Tertil, 
Maiss i burm istrz Nimhin.

Komisya ta obradowała w namiestnictwie 
w' sprawie rozdziału zapomogi rządowej w 
kwocie 1 miliona koron, jaką ma otrzym ać Ga- 
licya na cele rekonstrukcji zniszczonych ze- 
szłorocznemi ulewami dróg, bruków i chodni
ków w miastach. Obradom w zastępstw ie nie
obecnego nam iestnika Dra Korytowskiego, 
przewodniczył w iceprezydent nam iestnictwa 
Grodzicki.

Z całej kw oty wydzielono jedną trzecią część 
dla miast Lwowa i Krakowa po połowie, 100 
tysięcy koron przeznaczono dla mniejszych 
miasteczek, jako  ryczałt do dyspozycyi nam ie
stnika, a resztę w sumie 567 tysięcy koron po
stanowiono rozdzielić pomiędzy 30 większych 
miast w następujący sposób : Biała 5.000, Bo
chnia 10 tys., Brody 15 tys., Brzeżany 10 tys., 
Buczacz 11 tys., Drohobycz 25 tys., Gorlice 5 
tys., Gródek 10 tys., Jarosław  27 tys., Jasło  8 
tys., Jaw orów  8 tys., Kołom yja 60 tys., Krosno 
4 tys., Nowy Sącz 29 tys., Podgórze 27 tys., 
Przem yśl 55 tys., Rzeszów 28 tys., Sambor 20 
tys., Sanok 8 tys., Śniatyn 8 tys., Sokal 9 tys., 
Stanisławów 37 tys., Stryj 34 tys., Tarnopol 38 
tys., Tarnów 45 tys., Trembowla 5 tys., W ado
wice 6 tys., W ieliczka 6 tys., Złoczów 8 tys., 
Żółkiew 6 tysięcy koron.

Na zaproszenie p. m arszałka ten sam kom i
te t zebrał się w gmachu sejmowym, gdzie od
był narady pod przewodnictwem Dra Lea, a w 
obecności m arszałka hr. Gołuchowskiego i 
członków W ydziału krajowego pp. Dąmbskie- 
go i Dra Jah la.

Szło o rozdział uchwalonej przez Sejm dla 
większych m iast zapomogi w kwocie 1 milio
na koron na żywność, udzielanie bezprocento
wych pożyczek i prowadzenie budowli.

Otóż komisya postanowiła doradzić tego ro
dzaju rozdział sum y zapomogowej:

Zgodnie z uchwałą Sejmu 40 procent całej 
sumy, t. j. 400.000 koron przeznaczyć dla miast 

J Lwowa i K rakow a, przyczem na podstawie po- 
, rozumienia się prezydyów obu m iast otrzym a 
Lwów 210.000, a Kraków  190.000 koron.

Co do 30 m iast należących do Związku, do
radza kom isya dla tych miast, k tóre m ają wię
cej niż 20.000 mieszkańców przeznaczyć nastę
pujące kw oty: Drohobycz 33.000 kor., J a ro 
sław 21.000, Kołom yja 39.000, Nowy Sącz 
24.000, Podgórze 22.000, Przem yśl 46.U00, Rze
szów 24.000, Stanisławów 30.000, S tryj 29.000, 
Tarnopol 32.000, Tarnów' 35.000. Postanowio
no do tej kategoryi miast wliczyć miasto Sam
bor i przeznaczyć dlań 20.000 kor., przyjmując,

zarobku. i tronu „Danzers Arm eeztg.“ , ktorego redakto- 
irem jest austryacki generał von Lang. Niech 
jżyje przyjaźń austryacko-niem iecka!“

Fala słowiańska.
Berlin. (WAT) Najruchliwszy z antypolskich 

dzienników berliński „Reichsbote“ zamieszcza 
pod powyższym nagłówkiem długi artyku ł, w 
którym  w najczarniejszych barwach przedsta
wia zalew krajów  niemieckich przez falę sło
wiańską, właściwie przez Polaków, k tó rzy  po
czynają już zagrażać poważnie także niemiec
kim prowineyom po drugiej stronie Łaby, zwła
szcza w W estfalii i Nadrenii. Powstanie polskie 

l-q<- vriw;o i n a w  i • w stolicy niemieckiej zwróciło nareszcie uwagę
“  n a J o d u n i e m l e c U e s o n a .^

Wawelu, napisany przez architekta T. Nowakow
skiego. Oprócz tego, jak zwykle, zeszyt ten „No- 
wości“ przynosi szereg ilustracyj i artykułów, o- 
mawiających najważniejsze i sensacyjne wypadki 
zarówno na ziemiach polskich, jak na szerokim 
świeeie.

Ha«k'> U M u f *, S i l i l i *

Przebudowie Wawelu na Muzeum Narodowe po
święcony jest w' znacznej części 14-ty zeszyt „No
wości Illustrowanych“. Marny tu zobrazowany do
kładnie wr szeregu zdjęć i rysunków obecny stan 
robót przy przebudowie zamku królewskiego i bu
dynku poszpitalnego, widoki ukończonego gma
chu Muzeum w przyszłości, oraz jego plany i prze
kroje, dalej nie reprodukowane jeszcze nigdzie 
zdjęcia wnętrz Smoczej jamy. „Wawel z lotu pta

Dział ekonomiczny.

żne postępy, jakie czyni polska fala w Niem 
czech. Dotąd spano w' Rzeszy, chociaż Polacy 
i Czesi zdołali już dotrzeć do Renu. Aż do Renu 
powstały silne kolonie polskie. W Berlinie 
przed 50 la ty  nie było ani jednego Polaka, dziś 
jest ich 80.000 doskonale zorganizowanych, 

! wrogich Niemcom. Polacy wszędzie trzym ają 
się zdała od Niemców. Żądają polskich książek, 
szkół z polską nauką i polskich nabożeństw. 
Dzieje się coraz gorzej. Dotąd przychodzą do 
nas Słowianie, jako nasi robotnicy. Postaramy 

Zamknięcie roku szumnego w zawodowej szkole się tedy, aby tę tylko, a nie inną rolę zawsze
malarzy i pukostnlków w Krakowie. W dniu 29-go wobec nas Niemców odgrywać musieli,
marca 1914 r. odbyło się zamknięcie roku szkol
nego w zawodowmj szkole malarzy i pokostników 
w obecności posła Dra Bandrowskiego, radcy mag.
Groelego, prof. Procajłowicza, prezesa Klubu ręko- 
dzielniczo-mieszczańskiego p. Rakisza, starszych 
obydwu cechów' pp. K Węgrzyna i A. Kleinber-j 
gera, oraz licznych członków' cechowych. Po na- 
bożeństwie, odprawionem w kościele OO. Karme
litów', zebrali się uczestnicy uroczystości w gma
chu szkoły im. św. Barbary przy ul. Szujskiego.
Tutaj do zebranych przemówił kierownik szkoły

Sprawy bałkańskie.
Z  Sob aula

Sofia. (T. B) Nadzwyczajna sesya Sobrania 
została wczoraj o tw artą przez prezydenta mi
nistrów  R a d o s ł a w ó w  a, k tó ry  odczytał 
mowrę tronową. Mowa uzasadnia rozwiązanie

- poprzedniego sobrania, poczem zaznacza, że
p. \v ójnk w gorących słowach podziękował ce- stosunek Bułgaryi do wielkich mocarstw jest 
chom malarzy i pokostników, tudzież władzom (lohly. Stosunek do Turcyi, z k tórą łączą pań- 
za poparcie i opiekę^ nad szkołą. — Nastąpiło od- gfwo liczne interesy gospodarcze, jest przyja- 
czytanie klasyfikacji i rozdanie nagród dla ucz- ZI1y j (i0 innych państw  sąsiedzkich stosunki zo- 
mow. Przemawiali następnie Dr łjandrowski, stały  przywrócone i spodziewać się należy, że 
oraz starszy cechu malarzy p. Węgrzyu, który po- .,ię poprawi. Przyszłość Bułgaryi leży w' pracy
dziękował władzom za danie finansowych podwa- pokojowej.
lin szkole, następnie gronu nauczycielskiemu, prae- Gdy była mowa o wyborach, kilku socya- 
dewszystkiem zaś kierownikowi szkoły p. Wójci- Jjgtów i agraryuszów  przerywało ją  okrzykami 
kowi, którego nader rzetelnej 1 sumiennej pracy nieprzychylnymi, natom iast część galeryi przy- 
zawdzięczać należy chlubne rezultaty wykształcę- jęfa ją owacyą na Pześ(< rządu 
nia zawmdowego młodzieży. Na zakończenie ze- ,
brani oglądnęli wystawę prac uczniów. j Rząd rumuński a żydzi.

Powiatowa nauczycielska kasa zaliczkowa. W j Jossy. (T. prywT.) Żydzi tu tejsi zaczynają nia- 
piątek dnia 3 kwietnia b. r. odbędzie się o godz. sowo emigrować. Powodem tej em igracji jest 
0l/s wieczór w sali Ogniska nauczycielskiego (Ry- fakt, że rząd rumuński poniechał wprowadze- 
nek 29) zgromadzenie członków Ogniska i dele- nia w życie ustawy' o równouprawnieniu ży- 
gatów Ognisk nauczycielskich z powiatu krakow- dów, k tóre miało być poprzedzone ich na tu ra- 
skiego w sprawie założenia „Powiatowej nauczy- ljzacyą. Em igrują przeważnie i jak  dotąd, bez 
cielskiej kasy zaliczkowej11, stów. zarej. z ogram przeszkodj’ żydzi, należący jako rezerwiści, do 
poręką (referent p. Józef Robak). Projekt statutu wojska.
można otrzj'maó w lokalu Ogniska wy godzinaeh To nieprzjTchylne stanowisko rządu rumuń- 
wieczornyeh. skiego wobec żydów przypisują tu ta j zwroto-

Fabryczne kasy oszczędności. Celem podniesie- wj Rumunii w kierunku rosyjskiej oryentacyi. 
nia zmysłu oszczędności u robotników zajętych we
fabiyce Kruppa u Essen, stworzył zarząd tej fa- j Bojkot Albańczyków.
bryki t. zw. „Spareinriehtung fili die Gussstahl- Skadar. (Teł. wł.) W iadomość o bojkocie al- 
fabrikeir*. Urządzenie to jest nader pojedyncze, bańskich kupców i wypieraniu Albańczyków 
Każdy robotnik otrzymuje formularz, do zgłoszę- z Czarnogóry wywołała tu silne wrażenie. Gd>'- 
nia się na członka fabrycznej kasy oszczędności, by rząd czarnogórski nie zaradził tej akeyi, Al- 
Każdemu z robotników, który taki formularz pod- bańczycy rozpoczną kontragit.acyę, k tó ra  zwró- 
pisze i wrzuci do skrzynki, zarząd przy każdorazo- ci się nie tylko przeciw Czarnogórcom zamie- 
wej wypłacie wynagrodzenia, czy płacy, ściąga szkałym w Albanii, ale i przeciw parowcom 
kwotę, którą robotnik deklarował, jako oszczę- czarnogórskim, 
dność i na kwotę tę wydaje mu kwit, pieniądze zaś- ^  Albanii
umieszcza na procent. Zarząd fabryki pieniądze . *
w ten sposób zebrane, lokuje w miejskiej Kasie Durazzo. (Teł. wł.j Rosyjski, angielski i fran 

cuski delegat komisyi kontrolnej przybył tu 
z Yalony. Przybycie to stoi w związku ze spra
wy pożyczki.

ozszcędności w Essen, która je oprocentowuje po 
normalnej stopie procentowej 3—4 proc., zarząd 
jednakże fabryki ze swej strony dokłada corocznie 
taką sumę, aby wkładki przez robotników tą dro- [ Rosya pośredniczy,
gą złożone miały oprocentowanie po 5 proc.. — gofia. (Teł. wł.) „D newnik11 donosi z Kon- 
Również wszystkie koszty administracyjne ponosi stantynopola, że rosyjski am basador oświad- 
zarząd fabryki. czyi ambasadorowi bułgarskiemu, iż Rosya

Ponadto przeznacza firma od pewnego czasu gotowa jest ośw'iadezj'ć się za zniesieniem schi- 
jeszcze corocznie pewien procent wszystkich wkła- znly bułgarskiej, o ile nasłanie polepszenie sto- 
dek na premie. 1 sunków' Bułgaryi do G recji.

Z caratu.
Z Dumy.

Katastrofa na morzu,
Londyn. (T. B.) Dzienniki przynoszą obszer- 

Petersburg. (Pet. Aj. teł.) Komisya Dumy je- ’ ne szczegóły o katastrofie flotyll rybackiej, za- 
dnomyślnie uchw aliła przejście do dyskimyi skoczonej burzą śnieżną, we w torek w pobliżu 
szczegółowej nad ustawami wojskowemi. Dy- y owej Funlandyi. Ogólną liczbę ofiar obliczają
skusya szczegółowa nie została jeszcze ukon- ’ „

i * „i. a  :0v„„i, b-łAro ;,ii nr7 viotn na 200. Zachodzi obawa, czy katastrofa me spo-czoną, ale w tych  działach, które juz przyjęto .
żądane przez rząd k redy ty  nie zostały o bn i-, tkała  wielu innych okrętow. Ci, których oca- 
żone. i łono znajdowali się na bryłach lodowych, pły-

O polskie napisy. j w ających w morzu, przez 36 godzin bez poiy-
Petersburg. (WAT). Senat rozpatryw ał na wlenia. N aturalnie uratow ani znajdują się w 

wezorajszem posiedzeniu skargi ■wniesione z stanie największego wyczerpania. W ysłano je- 
powodu postępowania władz adm in istracy j-1SZPZP dalsze okręty, celem niesienia pomocy, 
nych w sprawie usuwania napisów i polskich 
szyldów w Królestwie Polskiem. Senat WRzyst

nie zapłacenia rachunku wydalono go z restau- 
racyi. W tedy Felsenburg dobył rewolweru i za
bił kierownika piwiarni i zranił porty  era.

Zwołanie Sejmu tyrolskiego.
Insbruck. (Teł. wł.) Sejm tyrolski zbierze się 

na sesyę letnią 12 maja.
Giełda.

Wieaen. (Teł. wł.) Usposobienie giełdj' było 
słabe. Akoye żelazne spadły.

Nowy gabinet wioski.
Rzym. (T. B.). W  Izbie deputowanych przed

stawił się wczoraj nowy gabinet. Nowego pre
miera S a 1 a n d r ę przyjęto oklaskami. Zabrał 
on głos i oświadczył, że zw ycięska wojna przy
wróciła Włochom poczucie sił i znaczenie na
rodu w świeeie, chociaż uszczupliła siłę armii, 
k tórą należy odnowić. Armia wym aga tych u- 
zupełnień, k tóre poczyniono dla m arynarki. 
Zażąda nadzwyczajnych kredytów na armię w 
wysokości 200 milionów lirów.

Sytuacya finansowa wykazuje niedobór 23 
milionów, w ydanych na wojnę z Libią. Prem ier 
zapoM'iada rewizyę ustaw  finansowych i szereg 
przedłożeń natu ry  socyalno-politycznej, międzj' 
innemi poprawę plac najniższej kategorjń słu
żby kolejowej.

Następnie odczytano pismo prezydenta Izby, 
.w którem  rezygnuje on ze swej godności.

S a 1 a n d r a prosi, aby  Izba nie przyjęła re- 
zygnacyi do wiadomości. Izba ogromną w ięk
szością odrzuca rezygnacyę prezydenta.

Sprawa Rochette’a.
Paryż. (T. B.) Izba rozpoczęła wczoraj deba

tę nad sprawozdaniem komisyi śledczej w spra
wie Rochetta.

Dep. D e 1 a h a  y e (prawica), k tó ry  z komi- 
syi tej wystąpił, przedstawił opinię jednej w y
soko postawionej osobistości, wedle której do 
M o n i s a  i C a i l l a u x a  zastosow any być 
może artyku ł ustaw y karnej, pozbaw iającj' ich 
praw' obywatelskich, albowiem wobec proku
ratora F  a b r a użyli oni pogróżek. MoTrca za
rzucił prezydentowi ministrów D o u m e r- 
g  u e o w i, że zsolidaryzował spraw ę Rochettea 
z kw estyą republiki, oskarżył J  a  u r e s a i mi
n istra  Bienvenu M a r t i n a ,  że szli na rękę 
M o n  i b o w i i C a i 11 a u x o w i.. (Przerjywa- 
nia na  lewicy) chwalił natom iast postępowanie 
B a  r t h o u. (Ironiczne śmiechy na lewicy).

Paryż. (T. B.) Przy końcu wczorajszego po
siedzenia Izby deputowanych, dep. Delahaye 
żądał, aby większość nie solidaryzowała się z 
Caillauxem i Monisem i ukarała winnych. Dep. 
Meunier atakow ał ostro także ministra spra
wiedliwości Martina. Również deputowany 
Fraissinet żądał zaostrzenia rezolucyi komisyi 
śledczej. Obrady na tem przerwano. Dalszy 
ciąg dyskusyi dzisiaj wieczorem.

Międzynarodowy kongres prasy.
Paryż. (T B.) Kom itet dyrekcyjny między

narodowego związku prasy pod przewodnic
twom prezesa redak to ra Wilhelma S i n g e r a 
uchwalił urządzić tegoroczny międzynarodowy 
zjazd prasy w K o p e n h a d z e  w czasie od 12 
do 14 czerwca. Po zakończeniu zjazdu odbędzie 
się zwiedzenie wystaw y w M a l m o e .  Na po
rządku dzinnym z ja z d u : s p r a w a  t a j e m 
n i c y  r e d a k c y j n e j ,  pomoc wzajemna 
dziennikarzy poza krajem  ojczystym , Izby 
dziennikarskie, ubezpieczenie dziennikarzy itd.

Z angielskiej Izby gmin.
Londyn. (T. B.) W  Izbie gmin lord B a 1- 

f o u r wskazał na beznadziejną sytuacyę, wr 
k tórej znalazł się rząd, Izba i k ra j. Należy po
djąć starania, aby konflikt zażegnać. Mówca 
nie stanie wr drodze żadnemu planowi, któryby 
usunął niebezpieczeństwo wojny domowej.

Herbert Samuel wryraził nadzieję, że rząd 
nie będzie zmuszony do użycia żadnych środ
ków' gwałtownych w Irlandyi. Opozycya musi 
się zgodzić, aby znaleść rozwikłanie sybuacyi.

Wielki lot konkurencyjny.
Paryż. (WAT). W czoraj rozpoczął się równo

cześnie lot do M o n a c o  z P a r y ż a ,  B r u k- 
| s e li, L o n d y n u  i M a d r y t u .  W locie tym 
biorą udział najlepsi lotnicy francuscj', belgij
scy, angielscy i hiszpańscy.

Groźny pożar.
Nowy Jork. (WAT). N ajstarsze miasto na 

Florydzie St. Augustine nawiedzone zostały 
wielkim pożarem, którego pastw ą padło wiele 
wspaniałych budynków  jak  ratusz, kilka hoteli 
i kilkanaście budynków, pam iętających jeszcze 
czasy hiszpańskie. Pożar wybuchł w małym 
hoteliku i rozszerzył się niebawem na miasto. 
Mnóstwo osób bardzo ciężko rannych.

Do bieguna pełnocn go
Petersburg. (T. B.) R ada ministrów' uchwa

liła k redy t na wysłanie ekspedycyi ra tunko
wej za wyprawam i do bieguna północnego, 
przedsięwziętymi przez Sedowa Russanowa i 
Brussiłowa.

kio te skargi odrzucił.
Skutki strajku petersburskiego. 

Petersburg. (T. B.) Fabryka Putyłow ska,
B ałtycka, Rosyjska dla wryrobu pocisków, fa
bryka Siemensa i Halskego i inne, zam knięte  
zostały na czas nieograniczony.

?rz<dw polatfom i Słowianom.
PrzeuRia straż polska.

Finanse Czech.
Praga. (Tel. wł.) Komisya adm inistracyjna 

odbyła wczoraj posiedzenie, na  którem  referent 
finansowy złożył sprawozdanie o stanie finan
sów' krajow ych. Kom isya chce wycofać t. zw. 
niefundowane pożyczki krajow e, k tó re zacią
gnięto w czasie obstrukcyi sejmowej.

Rumunia a Austro - Węgry- 
Budapeszt. (Tel. wł.) W czorajsze wywrody hr. 

jT iszy o dem onstracyaeh w Bukareszcie są ży- 
| wo kom entowane. Położą one koniec dalszej 

Berlin. (WAT) 1 *od pow yższym tytułem  za- dyskusyi parlam entarnej w tej sprawie. Przy- 
lieszcza dzisiaj berlińska h a k a  t y  s t y  c z na  puszczają, że rząd rumuński pow strzym a dalsze 
,Staatsbuerger Ztg" następujący artyku ł: Nie wystąpienia w tym  kierunku, 
lega wątpliwości, że nasza w alka z Polakam i j 

dlatego napotyka na tak  wielkie trudności, po- Zamach morderczy w restauracji,
nieważ mamy tu  do czynienia z silnie sp o jo n ą ' Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj wieczorem w' pi- 

rganizacyą polską. Co jednak tej organizacyi w iam i zakładu S teinera popełnił niejaki Kał- 
i że liczba jego mieszkańców już doszła do 20polskiej daje siłę — to ów duch rewolucyjny man Felsenburg zamach morderczy. Z powodu

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. S tefanow ie Stadniccy, z Na

w ojow ej, K atarzyna  Jeleńska, z W ilna, K azim ierz O sta 
szewski, z Turzepola, Jadw iga Podczaska, z C hełm na 
(Król. Polskie1, K azim ierz Sznondrow ski, z M ucharza, 
Dr. S tefan Bartoszewicz, ze Lw ow a, Alfons Demkowicz- 
Dobrzyński, z Jasła , Jadw iga G łem bocka, z W ilna, R o
m an Kuryłow icz. ze Lw ow a, A rturow ie S teinbergow ie, 
z Now ego Targu, Józef Głogowski, z Tyszowiec (Król. 
Polskie), M ieczysław Ziem ski, z Gorenie (Król. Polskie), 
Dr Antoni Z im m erm an. zc Lw ow a.

P raw otii k krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wa,velu, zwiodzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i Święta 
O g. dr nie I I  i pół przed połudalem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w kościele fw. Piotra), oraz S k a r 
b i e c  kościoła N P. Maryl oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa u  zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  ulias 
Pijarska) otw arte dla zwled-ają ych we wtorki i plątb! 
od godziny 9 do 1 w południe o ,le w t« dnie nie 
przypadają święta.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otw arte je s1. zaw
sze we czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od osób 
dorosłych i 10 bal od małoletnich. Muzeum mieści się 
do ut. Studenckiej I. 7, parter.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a o i ó ł  
s z t u k  P l ę k n y o b  przy Placu Szczepańskim otw arta 
codziennie od godziny 11 do 4.
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Zakład artya t.-kuuen larak ll bndoi

! Idsef* 80U5ZY
naprzeciw a r  >ntanm 

I w Krakowi* posiada 
wielki wybór gotowyob 

| pomników z piątko w- 
ca, granitu i mannnru. 

| Podejmuje się wy i a -  
\ nania grobów w miej* 

Mn i na prowintyl 
•. ■•łt* IKS

Szpinak 
Groszki 
i fasolki

po najtańsze! cenie 
najiepszej jakości

p o l e c a

Wojciech Olszowski
Kraków Mały-Rynek

Licytacp
w Banku Pobożnym

Arevbractwa Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego 

w Krakowie 
iaw!adamia itrony interesowa
ne, że fsn ty  sukienne, w Banku 
Boboinym zastawione, a w  o- 
znaczonym na kwitach zasta
wniczych czasie nie wykupione, 
dnia 20- go I następnych dni 
kwietnia b. r. od godziny 9 z 
rana do 1 z południa w kamie
nicy przy ul. Stolarskiej pod L. 
3 prz9z publiczną licytację 

sprzedawane będą 412 3

L. 40135 914 
Bb.
Kraków, d. 31 marca 1914.

Polecamy gorą
co wszystkim, 
kiórz3T mają za
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaufaniem! 
tylko wprost do

BiURji 
PODRÓŻY

ZOFII
mmrni

t  II t l i j  Cl KIO
które nie mai 
żadnych agen-1 

1 tów, ani naga-j 
niaczy.

Ostatnie zamówienia
na święta

w i e l k a n o c n e
p r z y j m o w a ć  b ę d ę

w w i e l k ą  ś r o d ę

Józef Siernuintowslii
fabryk* wyrobów c u - 
k ie rn ic z y  c h . K r a k ó  vm

Celem oddania w przedsię
biorstwo budowy kanału miej
skiego na drodse do Prądnika 
białego od podjazdu Kolei pół
nocne] w  km. 410624 do bu
dynków sanitarny - h odbędzie 
się w Budownictwie m. Oddział 
B. rozprawa za pcmccą ofert 
pisemnych w dniu 17 kwietnia 
1914 r. o godzinie 12-teJ w po
łudnie. W&dyum wynosi 5% od 
sumy oferowanej.

Plany, kosztorysy i waru i ki 
można przeglądać w rzeczonym  
biurze w gbdslriaeh urzędo
wych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe.

Oferty, wniesione po termi
nie lub nie ułożone wedłog 
wzoru, nie będą uwzględnione.

Dagislnl smł. krtl. miasta Iratoia.

Fabryka świec woskowych
F E L IK S A  M1KESK1
w Krakowie ul. Sławkowska 1. 25.

Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownej Publi- 
bliczności świece woskowe paschały białe i ozdobne, po cenach

umiarko wany ch.
Cenniki wysyła na żądanie gratis i franko.

BflHH CHRZEŚCIJAŃSKI
ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 1.

(naprzeciw kościoła 00. Franciszkanów) 
przyjmuje wkładki oszczędności

na 5°|o
U dzielą pożyczek  pod przystępnym i warunkam i.

W  Jaki sposób

astm; kaszel l Inne dolegliwości
piuc m >łna zupełnie wyleczyć, wiadomościt 
tą. podzielę się be»!ntereson.jie z kaidyiu. 
n o sz ę  przysłać tylko o frankowaną kcpertę 
na odpowiedź iPani B Koienska Wrsowiec 
Nr. 383, koło Prngi (Czeoly). 1£6

PRZYSTĄPIĘ
do popłatnego interesu jako  wspólnik 
czjuny  z 2000 E. lub obejmę kiero
wnictwo w Kółku roln. lub w innym 
płatnym  interesie. 2000 K złożę ty tu
łem kaucyi na pewnych warunkach. 
Zgłc6zen'a pod ^Energiczny11 do Admi- 
nisiracyi „Głosu Narodu'*. 418 3

Rządcy kawalera
w średnim wieku, obeznanego 
z fedministracyą i m chunkowo- 
ćcią poszukuje Zarząd dóbr Ry- 
Gtów p. loco. —  Oferty nieu
w zględnieni, zostają bez odpo
wiedzi za zwrotem  świadectw  

lub odpisów. 419 6

Poszukuje się

z d o l n e j  s i ł y
kobiecej do samodzielnego prowa- 
uzen .  sklepu naftowo-mydlaroki. go 
Wymacrana kaucya li  00 K w papie
rach lub na "'giążeczoe. Zgłoszenia 
pod E. F  M. 100. Kraków, postfe reat.

Biuro notaryalne w Krakowie
nL Poselska 20. ma do ulokowania

3 5 .0 0 0  K .
na II-gą hipotekę realności w Krako
wie lab Podgórzu. 399 3

Konkurs

P

N

1
BB

u

s
C3ca

i

B e z  k o n k u r e n c j i
wyłączna sprzedaż na całą G a l i c y ę .
Znakom itą oryginalną holenderską

ś m i e t a n ę
do kawy i na kremy w puszkach od ,/* — 2 litrów — oraz 
ii niezrównaną herbatę c e y l o ń s k ą  u

R A N G A L L A
pod własną marką ochronną „Palma" poleca A. Hawełka, 

c. k. Dostawca Dworów w Krakowie.

\

I

Towarzystwo kredy
towe Rękodzielników  
i P r z e m y s ł o w c ó w  

w Kraków ie
m a do obsadzenia

posadę Dyrektora reMa.
Wymagane: znajomość stosun
ków miejscowych, buchalteryi 

i prawa wekslowego.

Zgłoszenia do Towarzystwa 
kredytowego Rękodzielni
ków i Przemysłowców ul. 
ów. Marka L. 20, na ręce 

Prezesa p. Stanisława 
 Drozdowskiego.

Handel towarów korzennych i dcl’- 
hatesów z Pokojam i do śniadań 
H a r c e l e g o  B u r s z ty n  i  w Lima 

nowej poszukuje

pomocnika handlowego
ob. znanego z czynnośoinm’ b> fetowe- 
mi i pi-rniczaemi od 16-go kwietnia

G. k. Dyrsrcii kolei paistwowyoh w Krakowie.
Wyciąg; z rozkładu jazdy

ważnego od 1 października 1913.

L.1̂  V 1913

0 d ) a z d
2*20 w nocy, p. oiob. Nr. 11 do Podwoło 

uŁ-ik. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna 
bopyczyniet Grzymali » u  

12*60 w nocy, p. posp, Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do O pw y, Pragi, Karlsbadu. 
Wieoławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. poap. Nr, 7 do Gzerniowlee. 
Połączenia: do Śzozuoina, Tarnobrzega, 
Bełz, ,  Sokala, Sambora, Ohyrowa, Stryja , 
Hnaiatyna. itzkan, Jass, Bokareaztu.

S-66 w nocy, p. pozp. Nr. 10 ao Wledn.a 
Połączenia: Jo Warszawy, Cieszyna, Wro- 
t tn r la  Berlina, Opawy-, Berna, Karlsbadu. 
Pragi.

4**'0 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
l  odgorn -PL—o *. Połączenia: Jo Wado
wic przez Spytkowice.

5 20 rano, p. o a tl Nr, 20 jo Wiednia Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze* 
Trzebinię.

MO rano, p. pci.p. Nr. 3 do Podwołoczyak, 
Stantawwowh. Ickac. Połączenia; do Baczo- 
elr.a Nuwegi sącta, Kry uley Orłowa,
Tarnobrzega, Jaaia, Dynowa, Bełżca,
bukata, b iace ł, J ia z , hnakruj, Sambora, 
bioAow, t  .ortzuaa, a Ijjw z , Uuessy.

3.2u rano o. posp. Nr. k do Wiednia. Połą-
iecnia: do Wroc<awia i bar a przez Tria-
binię Cieszyna Koazyc, Opawy s Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

*bu rano, p. ozob, Nr. 15 do Podwoioczyak. 
Połączeń a: uu cton.uLaa, Buawaaowa, Nau- 
b rzaz la, jomuora, ctryja, Stanisławowa. 
Brodów, Ki)owa, Oneosy.
10 rano, p. oeob. Nr. 411 do WicliozkL 
t t  rano p. ocob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9*30 rano p. p. oaob. Nr. 41 do Nowego Za
gorza, ł .roboto, &<ryja przez Podgotze- 
płaazów. Połączeń a:dc Wadowic i Bielaka 
przez kałwaiyę, ao Kywua, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlio Borysławia, Tustano 
wio, btaniatawowa, ,Tarnopola.

i  3L rano, p. oseb. Nr. ib  a, *A ledmm, Gil- 
• i t ,  Wrocławia, Ciezzyna, Opany, Berna, 
W s traw y ,
2*46 rano, p. ozob. Nr. rb do Podwołoczyak 
i l an, 1'tiątzcnia: do Nowego są ita , 
Oiłiv.a, Im nobtrega Jaaia, Dynowa,
Bi kaia, Lójfiowa Lam bora, btanlaławowa, 
P(..nU.n, Koj j^yinec, baraaa. 
d l  po poi | .  ozob. ł\i. bo i.:- anehej, Oświę 
cimia przez P tu g o ia ^ iłs so w , Połączenia 
coV z ci wio ■ h i u u a  pzrez itaiwaryę.

z Kraztwi.
1*30 po poł. p. mlecz., Nr. 461 do Wiellozkl 
142 po poł., p. ozob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Uoglły.
1*67 po poł., p. ozob. Nr, 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poŁ, p. pozp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączeń % do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlzbadn.

**51 po pob| p. posp. Nr. 5 do Lw ora. Pe- 
łąozenia: ‘ J Szczucina, Nowego Sącza, &0Z' 
wadowa, J u ła , Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Śzozuoina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza.

25 po poŁ, p. ozob, Nr. 49 do Suuny, Zako- 
panegot Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. ouob. Nr. 27 do Łańcota.
Połączenia: do btrót, Nowego Sąoza, Jania. 

6 00 wieczór, p. osob. Nr, 116 do Oświęcimia. 
Ś*45 wieczór, p ozob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersbnrga. 
Wrocławia, pracz Trzebinię, do Berlina.

» fift wieczór, p. mlaaz., Nr 6 l \  do Tarnowa. 
7-L wieczór, p. miezr. Nr. 463 do Wieliczki. 
?-56_ wieczór, p. oaob. Nr. 46 do Nowego Za-

ddgórse- 
Wa- 
ez5-

Lanoroz, Pnemysla, 'Śizinek, Lwowa 
ft-OG Ueccór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa, 
b-*3 wieozór, p. posp. Nr. 1 do ickan h j -  

fcareszto, Kouatanoyi. '"łącze—*: do Chj - 
rowa Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

wieozór, p. ozon. Nr. 17 do PudwotO' 
n y sa . Połączęnla: dc Wlehozki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, itawy Buskiej, 
Boahajec, Sianek, Broaow, Husłatyna, 
uzortkoita, Kopyeaynieo, Grsymaiowa, K; 
Jowa, Odessy.

I0*lb wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Boiąu&enia: j .  Warszawy, iwanogruuu1
roLersDurga, Wrooławia, Berlina, O paw y, 
Tagi, Katrisnada.

*30 wieczór, p. posp. Nr. Iw  dc Wiednia, 
~*O0 elecziii, p. osob. Nr. 19 do LwuWa, 
Bołąeziuiia: cło Wieiioz U, Jasia, Dynowa, 
onyrowa, bambora, Stryja, bianlatawowa, 
jaburow a, c isuu . Sami ota, Stojanowa. 
.26 w aooy, p. osoo. Nr. 47, do Nowego 
sąoaa. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
aiwatdu&ia, nakopanego, Orluws, StróZ 
Nowego ZagOrza, fiamoora, Sianek, Bory 
stawia, Sbyia, Stanisławowe

Przyjazd do Krakowi.
111*40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Czernic wieo 

Połączenia: od Bukaresztu Jasa, lei anu 
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano 
wa, 8tryja, 8amborai- Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, Oie 
Szyna, Wrocławia I Berlina przez Trzebinię.

3 30 w nooyp. osob. Nr. 12 z Podwołoczyak 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Hnsiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Boswadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: oJ Sto|anowa, Podhajce, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza

6*30 rano, p. posp. Nr, ,03 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez 8uohę. rołącsenia: z Gorlic, Or 
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 s Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina 1 Wrooławia przez Bogumln.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 * Ickan. Połączę 
nia- z Konstantynopolu przez Konstanoy, 
Bukareaztn, Zaleszozyk, Ddutyna, Podhii- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr, 412 z WTeliczkL
7*3Ł ,, „ „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

I Mogiły.
7*66 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przv* 

Podgórze-Kaszów. PhIuoscuik z Żywo* 
Suchy, z Wadowio przez Kalwaryą i 8pyt 
kowioe,

4-15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnów. Po- 
łąozenia: z NowegoSaoza, Jajła , Stróż.

->‘44 rano, p. osob. Nr. .S z Poawołoozysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gsymarowa, lwa 
uia Pustego, Hnsiatyna, Csortkc. a, Zbaraża 
Bronów, iokan, Stanisławowa, Ba wy ruskiej, 

ounajeo bi anek Ohyrowa, Nowego Saar*
0*116 rano, p. . j o d .  Nr. 41 z Granity. Połą 

.żeni z Warszaw;.
**36 rano, p. ozon. Nr. 13 z Wiednia. Połą 

jzenia z Ołomuńca Opawy, Oieszru., 
BieiSKa, W edarwia, .sriina, Gliwic, War
szawy.

i  JO rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
>»’66 rano, p. osub. g r, 39 z Wiednia.
j rano, p. ozb. oNr. 6214 zkuom yrsona
i Mogiły

f iu  p. poł., p, osob. Nr. 114 et niedzielę, 
oswanki ł święta z Tarnowa. Połączenia; 
s Nowego Sącza, Szczucina.

i*24 p. poł., p. osob. Nr. i i  se Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So
kal*, Dynowa, Jasła, Boswadowa, Nadbrze- 
sin. Nowego Sąesa, Stróż, Jasia, Szasnełna.

2*05 p. poł., p, osob. Nr. 44 i  Nowe*c Ei 
sza Poia-zenW Z ,koŁ ane^o, Zwardos!; 
Żywca Wadowic i Bielska przet Kalw >
ryę

2*20 po poŁ, Nr. 6 y- pozp. ze Lwowa Pol. 
ozenia: od Jaworowa, Bawy rnsklej, gt> 
nislawowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2*45 po poi. p. posp. Nr. 5 i  Wiednia. 1 s 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Olomcf 
Opawy,

3*36 po poł. p. ol< fa Nr. 4IÓ z W Lutr)
4-45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Cśwlęditii

8kawiny. Połączenia z Wadowic pn* 
Spyidtowioe.

4*52 po poŁ p. iS ib  Nr. 27 t  Brzeelai 
(Lundonbnrga).

SAO po poł. Nr 116 z Tarnowa, Polącu 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasio, Szctuth ’ 

6*14 wieozorem p. miecz. Nr. 464 z Wleiicił 1
6*26 wieczór, p. ozob. Nr. 18 z l-odwcłorryc

Połączenia: z Kijowa, Odeiiy, Brodów Ja 
worowa. Iokan, Rawy rnskiej, Stryja, S»o> 
bora, Chyrowa. Nowego Sąes*, 8trói, Jt 
zła, Szc. ucina.

6*u3 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Gtrjja, gap 
bora, Nowego Zagórza przez 8u< *  pt 
iączeuliu z Lawooznego, BorjaiawiŁ Tnsit 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielika i Wadowi 
przez Kaiwaryę.

7*10 wieczór p. osob. Nr. 6216 z Soemyrn wi 
Jasła.

810 p, posp. Nr. 1 i  Wiednia Połącrt. h 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opaw; 
Cieszyna, Berlina, WroMawia, Bieis^z 

9*10 wiec. p. osob. Ni 3 - z Orwlęrifc i.
Połączenia * Sierszy tro<

9*24 wieozór. p. pasę. .4 | z Podwołctryc!
Połączeniami Kiiawi lllezzy Grzyma> 
wa, Hnsiatyna Ozorlkcwa, Kopjo 
ulec, Brodów, Ic^an Lawy .ruekir 
Podhajce, Sianek Stryja Sembcsi 
Sokala, Tynowa Jasia, Rozwadowa, C> 
ło*a, Krynicy, Noe-sgo :>ącz*. Gor' 
-tróż, SzCEfrisa, 

r-4S wieczói. p, ozob. Nr, 19 z W M r: 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opat

tó*2ś wieczór, p. osob. Nr. 24 z iłzeszcw .- 
Połączenia; ud Jawia, Rozwadowb, Oritw. 
.ryaioy, Ncwegt Sącza, Stróż, Nowij 

2agóna Szozucino, Wieliczki.
11*06 wieoaór. v- osob. Nr. 4*; z Nowej c Są 

Cza przez Snchę. Potączenia: od Orłów; 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bieliki 
i WsuOWh przoi Kałwarye.

11*38 w ińcy, p. posp. Nr. 9 i  Ylednii 
Połączenia: z Karlsbadn, 1 ragi. Opawy 
Wroeławia i Berlina ptzfz Trssjinl^i Mc 
*kwf, P«t«Mbnzgx, V*.r*atw-'

miner, sztuiz. P sper., feciniczych]
| firn?.*:

! P .  R x  jrjt  I Ć h w M rakf
| Ifłfc.SęfiaaSa, a »  I. A=

wyrabia a,a& kontro!* komlsyl Przemysłowej Tow. },e5sar8?.iego kr*k. roleconcj
prEfiE to* Tov vrzys>ico

^3ffi&sr^§fi&e S £ fH £ 2 i l£
1 odpow iadająse cKładem ch imlccnym wodeic-

Biilńslclej, fiD s s h S IiIa r a k ie j, S e lta r& k fa j, / !c h y : K o m b u r g , K ls s ln g a n ,
tnJzież *p "yalu i lao„xiicEe juk: litowi., bromową, jodową, żelazii ti», kwaśną, oraz 
inne wody minera ne i -jepisn p io t Jaw orskiego. SprEC,'aż ta^stk raa  w apte- 

| kaeh i dffijgaeryfioh. — Cen?ukl daru*o

Bieliznę męs Hbiało i bolopow^
ze słynną 

marką

L W A
/S z ,X

■ 'i N
ze słynną 

marką

L W A

poleca MAGAZYN NOWOŚCI

i .  SlÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ
Kraków , ul- Floryańska 13.

KAMIL BAUM
w Tarnow ie

t e n l r a l n y  s k i a d  p a p i e r u  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t ę

poleca

wszelkie przybory piśm ienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjue 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmę 5 kor.

w Zakojianerti
„Bazap Zakopiański**
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poiec .

przybory do szycia, pisania, toale
tow e pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupowane od górali

K sip rn ia  G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
poleca następujące wydaw nictw a:

Biblioteka uni v. ludowych N. 37. Dygasiński. Wilk,
psy i ludzie. Wyd. 2 gie —'26 

» » „ N. 61. Sienkiewicz.
Pójdźmy za n i m ..........................................—-po

G iannm l F« Słownik włos. poi. i pol.-włos. w oprawie 4*— 
Hamon. Rozmyślanie na wszystkie dni roku. 2

tomy. Wyd. nowe, przejrzane i dopeł. 780 
O tsyd. Własną drogą. Powieść współczesna . . 4'60
Rodziewicz M. Jerychonka, Powieść Wyd. 3-cie 3'60 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

URZĄDZONA WEDŁUG NAINCWSZ/CH WYMAGAŃ

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH

JÓZEFA BIAL1KA
W K R AKO W IE, U L . F LO R Y A Ń S K A  50 F I L I A : U L . S Z P IT A L N A  10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Ważne na Święta!
W ob ec zbliżających się  Świąt W ielkanocnych mam zaszczyt podać  

do w ia iom ośi i ceny moich w yborow ych szynek, kiełbas i Innych 
wyrobów masarskich, które już ustaliły sobie sław ę w szerokich k o 
łach Szanow nej Publiczności.
Szynki tylne 'tez kolanka .............................................................................. *a J k g  2 K 40 h

” ” sP°s6b p r - ig s k i...................................................................  n 1 kg. 2 „ 20
t  « w ą s k i e ..........................................................................................   kgi 2 „ 40 *
Karczki w ę d z o n e .................................................................................................. za 1 k | .  2 * 40 “
Polędwica wę lż o n a ...............................................................................................za 1 kg. 2 20
Szynki przednie i boczek wędzony  ..............................................................za 1 kg. 2 " - - ”

K i e ł b a s y  c m t o  w i e p r z o w a
r o lęd w ieo w e........................................................................................................... ra  t  kg. 2 K 80 h.
^ 'el sk*e ...................................................................................................................za 1 kg  2 „ 60
k r a j a n e    za 1 kg 2 , 40 ”

 za 1 kg. 2 ” — "
Kiszki nasztetowe  ..........................................................................  za 1 kg. 2t 20
salceson z g łow izny............................................................. . . ! . . ! ! !  za 1 kg*'. 2 " ”
Jak też wszelk e  inne w ędliny pierw szej jakości wysyłam  do każdej 

stacyi pocztow ej i kolejow ej o płatnie (franco).

Michał Lenda w Tymów ej.

Najlepsze czeskie źródło I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r % ro , dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h. najl. n a  > pól białego 2 Kor. 80 h,
białego 4 Kor., bia-lego pachow ego & Kor.
ly, 1 kg. najl. śnieżno białego da rtego 6 Kor. 
40 b, 8 K or, 1 kg szarego puchu 6 K or, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Ker., najl puchu brznscneg j  
13 Kor. F r a y  o d b i o r z e  5  k g .  i r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z gruboniclanego czerwonego, nieb.e-kiego, białego i żółtego inletu (Nanalng), 
I  p i e r z y n a  180 cm. dłag. 120 om. szer. z  Ż - m i  p o d n ó ż k a m i  każda 80 om. 
dług. 60 om. szer. napełnione nswym szarem bar .Izo tr» nł m p u c h u  w e m
p i e r z e m  16 Kor., p G łp m  h e m  20 Kor., p u c  h e m  24 Kor., pojedynoze pierzyny
10 Kor., 12 Kor., 14 Kur., 16 Kor, podubzki 3 Kor,, : to r. 60 u, 4 Kor., p i e 
r z y n a  200 o*n. dłag. 140 om. Łaer. 13 Kor, 14 Kor, ,'0, 17 Kor. 8G h, 21 Kor., 
p o d u w z k l  90 om. dłng. 70 om. szs i. 4 Kor., 50 h, 5 Kor. U) h, 5 Kor. 70 n. 
P od iśz  l o t k i  > mocnego gradlu . r past . 180 om. dług. 116 om. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zallcsi ą od 12 Kor. wysyłane są opłatnis. Zamiana 
dozwuionm za nienadające się wsrot pieniędzy, h . JB e n isc h  w  D e s o h r u i t z  

N r . 8 6 5  ( t / z c c h y ) .  Boga ® ilnstrowany oonnik a„*mo i opłatni„

Nakładem wydawnictwa^liłoBu Narodu" Sp. z ogr. odpow- Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarnia pGłosu Narodu", w Krakowie pod zarządem I. R. Dobrzańskiego


